
Mieszkańcy mówią, że po deszczu rozkopana ulica zamienia się w błotną breję i nie sposób przez nią przejść suchą nogą
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W NUMERZE

POBILI 56-LATKA. ZA SZALIK 
I SMYCZ
▶ Młodzi mężczyźni pojechali na 
zakupy do sklepu w Kaletach. 
Skończyło się na pobiciu 56-lat-
ka. – Patrol policji ustalił, że po-
krzywdzony w żaden sposób nie 
prowokował agresorów, a trzech 
mężczyzn pobiło go tylko dlate-
go, aby zabrać mu szalik i smycz 
z logo klubu sportowego, któ-
re potraktowali jako „trofeum” 
– mówi sierż. szt. Jacek Mężyk 
z tarnogórskiej policji.

Czytaj – str. 4

AWANTURA O 10 ZŁ ZA 
PARKING 
▶ 10 zł – to opłata za parkowanie 
przy ośrodku Brzeźnica w Brynku. 
Zdaniem naszego czytelnika jest 

pobierana niesłusznie, co po-
twierdza Nadleśnictwo Brynek. 
Inne stanowisko ma gmina Two-
róg i dzierżawca ośrodka. 

Czytaj – str. 9

DZIEŃ, W KTÓRYM RUNĄŁ 
CAŁY ŚWIAT. SZANSĄ JEST 
LECZENIE W NIEMCZECH 
▶ Akcję rozpoczął Gminny Ośro-
dek Kultury w Tworogu, który no-
minował kolejnych uczestników. 
Ale pomóc może każdy. Mieszka-
niec Nowej Wsi Tworoskiej, były 
radny i działacz na rzecz lokalnej 
społeczności – Andrzej Witek po-
trzebuje wsparcia w walce z cięż-
ką chorobą. Zmaga się z glejakiem 
wielopostaciowym, nowotworem 
złośliwym mózgu.  

Czytaj – str. 16

Jedna ekipa zejdzie z pla-
cu budowy być może już 
w połowie sierpnia, ale to 
nie znaczy, że skończą się 
utrudnienia, bo swoje prace 
zaczyna kolejna. Przebudo-
wa ul. Powstańców Śląskich 
w Tarnowskich Górach po-
trwa jeszcze wiele miesięcy. 
Wielu tarnogórzan ma już 
dość błota i uciążliwości.

Czytaj – str. 2

Remont Powstańców Śląskich: 
mieszkańcy mają dość

AGNIESZKA RECZKIN

� Złapaliśmy chwilę od-

dechu i jest czas, żeby 

wyciągnąć wnioski, 

b y  o d p o w i e d n i o 

przygotować się na 

nadejście drugiej fali, 

o której mówią naukow-

cy. Wniosek jest niestety je-

den. System, który miał nas 

chronić, zawiódł. To śmiała 

teza, ale poparta setkami roz-

mów, które przeprowadziłem 

z osobami przebywającymi 

na kwarantannie oraz urzęd-

nikami, którzy te decyzje wy-

dawali. Pamiętam telefon od 

mieszkańca, któremu mijał 8. 

tydzień kwarantanny i znikąd 

nie mógł uzyskać informacji, 

kiedy jego izolacja się skoń-

czy. To nie był odosobniony 

przypadek � mówi Stanisław 

Torbus, radny powiatowy 

i członek zarządu powiatu 

tarnogórskiego odpowie-

dzialny za służbę zdrowia. 

Stanis ław Torbus razem 

z Angeliką Bryłą, pielęgniar-

ką, która w wymazobusie 

pobierała od mieszkańców 

powiatu próbki do badań na 

koronawirusa, napisali list 

otwarty do ministra zdrowia. 

Dokończenie na str. 2

Czas na zmiany!
Piszą do 
Szumowskiego 
Najpierw apelowali radni powiatowi, teraz dwójka „praktyków” 
pisze do ministra zdrowia, by utworzyć sanepid w Tarnowskich 
Górach, bo  służby sanitarne nie są przygotowane do radzenia sobie 
z nagłym wzrostem zachorowań. Ludzie tygodniami przebywali na 
kwarantannie. Czy sytuacja się powtórzy?
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BURMISTRZ MIASTA 
TARNOWSKIE GÓRY

zawiadamia, 

że z powodu obostrzeń epidemiologicznych, 
jakimi aktualnie został objęty budynek 

Urzędu Miasta przy ul. Sienkiewicza, 
zaplanowana na dzień 

4 sierpnia 2020 r. na godz. 11.00

debata publiczna nad rozwiązaniami 
projektu miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego 
w dzielnicy Bobrowniki Śląskie 

� Piekary Rudne w rejonie ulic J. Korola, 
Kruczej i Grunwaldzkiej, nie odbędzie się. 

O następnym terminie debaty, jak również 

następnego wyłożenia tego 

projektu planu poinformujemy 

w późniejszym terminie.

Dokończenie ze str. 1

� Jak dojść do pracy i poru-

szać się tą ulicą? To jest kpina, 

miały być przejścia dla klien-

tów, ludzi, którzy mieszkają 

w tej okolicy, ale to tylko obie-

canki, a przejść brak � pisze 

internautka. Inna pyta, jak 

po takim błocie przejechać 

z dziecięcym wózkiem czy 

wózkiem inwalidzkim. Kolej-

ny skarży się, że budowa nie 

jest dobrze zabezpieczona, 

można się natknąć na niebez-

pieczne elementy.

Dyrektor Zarządu Dróg Po-

wiatowych Barbara Myland 

przyznaje, że także do ZDP 

docierają skargi mieszkań-

ców � napływają listy, Þ lmiki, 

dzwonią mieszkańcy. � Jed-

nak w tej chwili prace pro-

wadzi Þ rma Tarbau, które są 

związane z wymianą wodocią-

gów i gazociągów, to nie my je 

zlecamy. Możemy więc tylko 

przekazywać skargi � mówi 

dyrektor Myland.

Stefan Majchrzyk, członek 

zarządu Tarbau zapewnia, że 

pracownicy zabezpieczają 

plac budowy najlepiej jak to 

możliwe. Wykonują przyłącza 

i gdy tylko są gotowe, stara-

ją się od razu je zakopywać. 

Nasz rozmówca podkreśla, że 

mieszkańcy muszą pamiętać, 

że ul. Powstańców Śląskich 

jest teraz placem budowy, 

więć trzeba liczyć się z uciąż-

liwościami. Dodaje, że wielu 

to rozumie. Odpiera zarzuty, 

że nie ma podestów dla pie-

szych, przekonuje, że robiono 

je nad każdym wykopem.

W suche dni rozkopana 

ulica jest jeszcze do przejścia. 

Jednak tarnogórzanie mówią, 

że po deszczu wszędzie jest 

błoto i nie ma szans przejść 

tak, żeby nie być całym ubło-

conym. � Może warto byłoby 

położyć europalety, po któ-

rych mogliby przechodzić 

piesi � sugeruje czytelniczka. 

Przedstawiciel firmy Tarbau 

przekonuje, że to nie jest do-

bry pomysł, bo łatwo można 

się na nich przewrócić. Posta-

wiono więc na wysypywanie 

ścieżek żużlem piecowym, 

który wchłania wodę i przej-

ście powinno pozostać suche.

Większość prac związa-

nych z sieciami wodociągową 

i gazową jest już zrobiona. 

Pod koniec lipca Stefan Maj-

chrzyk powiedział nam, że 

Tarbau powinien zejść z pla-

cu budowy za 2-3 tygodnie. 

W tej chwili utrudnienia są 

na skrzyżowaniu ul. Styczyń-

skiego i Sienkiewicza. Są zwę-

żone pasy ruchu, samochody 

ciężarowe mają problem się 

zmieścić i tamują ruch, część 

kierowców przejeżdża na 

czerwonym świetle. Jednak 

wykonanie tych robót to wa-

runek podłączenia wszystkich 

mieszkańców do nowej sieci 

i zakończenia � sieciowego�  

etapu prac. 

Kolejny etap przebudowy 

powoli rozpoczyna już wyko-

nawca samej drogi. � Termin 

zakończenia inwestycji to 

maj przyszłego roku � mówi 

dyrektor ZDP. Tłumaczy, że 

przebudowa ul. Powstańców 

Śl. jest kompleksowa, żeby 

potem nie trzeba było jej roz-

kopywać, bo np. doszłoby do 

awarii starego wodociągu czy 

gazociągu. 

AGNIESZKA RECZKIN

Remont Powstańców Śląskich potrwa jeszcze wiele miesięcy. 
Mieszkańcy mają dość

Dokończenie ze str. 1. 

W liście zaproponowali 

m.in. stworzenie interne-

towego systemu dla prze-

bywających w kwarantan-

nie, żeby mogli na bieżąco 

sprawdzać, na jakim etapie 

jest ich sprawa, wykonywa-

nie większej liczby testów 

(u minimum 5 proc. miesz-

kańców Polski) czy analizę 

rozmieszczenia sanepidów, 

tak by jeden obejmował 
maksymalnie 150 tys. lu-

dzi. Dla przykładu sanepid 

w Zawierciu ma pod swoją 

opieką blisko 119 tysięcy 

mieszkańców, w Lublińcu 

77 tysięcy, a w Myszkowie 

niecałe 72 tysiące. PSSE 

w Bytomiu, który swoim 

działaniem obejmuje powiat 

tarnogórski, ponad 360 tys. 

mieszkańców. Średnia dla 

województwa śląskiego to 

ok. 225 tys. Trudno się dzi-

wić, że były problemy. 

� Mam nadzieję, że mi-

nister nasz głos usłyszy 

i  wprowadzi  konieczne 

zmiany � mówi Torbus. War-

to wspomnieć, że w maju 

rada powiatu apelowała do 

wojewody o utworzenie sa-

nepidu. Wciąż czeka na od-

powiedź. 

Najważniejszy w tej spra-

wie może okazać się głos sa-

mych mieszkańców. W sieci 

można podpisywać petycję 

do ministra zdrowia o utwo-

rzenie stacji sanepidu w Tar-

nowskich Górach (na secu-

re.avaaz.org).

Czytaj też o sytuacji epi-

demicznej w powiecie tar-

nogórskim � str. 9. 

AGNIESZKA RECZKIN

Czas na zmiany! Piszą do Szumowskiego

10 lipca nad zalewem Nakło

-Chechło utonęli ojciec z córką, 

kąpieli nie przeżył też 27-la-

tek. Obaj mężczyźni byli pijani.

35-letni mężczyzna i jego 

6-letnia córka pływali na 

dmuchanym materacu. Nad 

zalewem odpoczywali też 

jego żona i syn, z ustaleń 

śledczych wynika, że kobieta 

poszła do sklepu. Kiedy wró-

ciła, zauważyła, że materac 

jest pusty. Prawie natychmiast 

świadkowie wyciągnęli ciała 

z wody, ale na ratunek było 

już za późno.

Niestety, okazało się, że 

35-latek wchodząc do wody 

z córką był pijany, miał ok. 2 

promile alkoholu. Niewyklu-

czone, że to mogło się przy-

czynić do tragedii. Nietrzeź-

wa była także kolejna ofiara 

kąpieli w zalewie, 27-latek, 

który prawdopodobnie za-

słabł w wodzie, też wcześniej 

pił alkohol. Prokuratura to 

potwierdza, 27-latek był nie-

trzeźwy.

Według policyjnych staty-

styk w ubiegłym roku w Polsce 

utonęło 456 osób, 98 spośród 

nich było nietrzeźwych. (ESP)

Utonęli ojciec z córką. 
Mężczyzna był pijany

Z redakcją skontaktował 
się pacjent Górnośląskiego 

Centrum Rehabilitacji � Rep-

ty� . Prosił o o zweryÞ kowanie 

informacji, które do niego 

dotarły. Dowiedział się, że 

w jednej z Þ rm sprzątających 

placówkę są osoby zarażone 

koronawirusem. 

� Nie wiem, czy to prawda, 

czy plotki? Ale jako pacjenci 

jesteśmy przestraszeni, bo 

to dla nas ogromne ryzyko � 

mówi pacjent. 

Marlena Szastok-Gazda, 

rzecznik prasowy GCR po-

twierdza, że w firmie sprzą-

tającej stwierdzono zakaże-

nie koronawirusem u jednej 

z pracownic. � Nie miała 

kontaktu z pacjentami nasze-

go ośrodka ani z personelem 

medycznym. Nie zajmuje 

się sprzątaniem oddziałów. 

Mogę uspokoić pacjentów 

i personel, że są bezpieczni. 

Jesteśmy w stałym kontakcie 

z sanepidem, przeprowadzi-

liśmy całe dochodzenie epi-

demiologiczne, pracujemy 

normalnie. Zgodnie z wytycz-

nymi Państwowej Inspekcji 

Sanitarnej w tym przypadku 

nie ma konieczności objęcia 

kwarantanną oddziałów szpi-

talnych � mówi. (AJ)

Koronawirus w Þ rmie 
sprzątającej GCR Repty

ogłoszenie

eprasa.pl 77d7f13cd4
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SPOD PARAGRAFU

SAMOCHÓD SAM WJECHAŁ W SKRZYNKĘ GAZOWĄ
▶ Repty Śląskie. 3.08 na ul. Kamiennej ford wjechał w skrzynkę 
gazową. Zniszczył przyłącze, auto ma porysowany zderzak. Wła-
ściciel forda, tarnogórzanin, dostał mandat za niezabezpieczenie 
pojazdu przed stoczeniem się.
PIJANI ZA KÓŁKIEM
▶ Tworóg. 2.08 na ul. Tarnogórskiej zatrzymano 19-latka z powiatu 
tarnogórskiego, który jechał motorowerem, mając w organizmie 
promil alkoholu, a do tego zakaz prowadzenia pojazdów.
▶ Miasteczko Śląskie. Tego samego dnia na DW 908 wpadł też 
37-latek z Bytomia. Jechał fiatem i wydmuchał 1,2 promila alko-
holu.
POŻARY SIANA I PRASY ROLNICZEJ
▶ Łubie. 2.08 spaliła się prasa rolnicza i 10 bel siana. Prawdopo-
dobna przyczyna to zatarcie się łożyska w maszynie rolniczej.
▶ Bobrowniki Śląskie. Tego samego dnia przy ul. Wolskiego palił 
się stóg siana.
ZDERZENIE AUDI A3 I A6
▶ Tarnowskie Góry. 1.08 na skrzyżowaniu ul. Wiśniowej i Wiejskiej 
23-latek z Tarnowskich Gór jechał audi A6 i nie udzielił pierwszeń-
stwa audi A3, za kierownicą którego siedział 68-latek, też tarnogó-
rzanin. Doszło do zderzenia. Do szpitala trafiła pasażerka audi A3.
WJECHAŁA OPLEM W MOTOROWER
▶ Orzech. 30.07 na ul. Bytomskiej 38-latka z powiatu tarnogór-
skiego jechała oplem i nie udzieliła pierwszeństwa motorowerzy-
ście. 61-latek z powiatu tarnogórskiego trafił do szpitala z urazem 
ręki.
KRADZIEŻE SKLEPOWE
▶ Tarnowskie Góry. 30.07 z marketu przy ul. Sobieskiego trzech 
złodziei zabrało kawę. Wartość łupu to ok. 750 zł.
▶ Radzionków. 29.07 z marketu przy ul. św. Wojciecha nieznani 
sprawcy ukradli 2 poziomice laserowe i wiertarko-wkrętarki warte 
ponad 530 zł.
ZNIKNĄŁ KATALIZATOR
▶ Miasteczko Śląskie. 28.07 55-letni miasteczkowianin zawiado-
mił, że z zaparkowanego przy ul. Srebrnej vw golfa złodziej ukradł 
katalizator. Szacunkowe straty: 600 zł.

KRONIKA POLICYJNA

AGNIESZKA RECZKIN

� Patrol policji ustalił, że 

pokrzywdzony w ża-

den sposób nie pro-

wokował agresorów, 

a trzech mężczyzn 

pobiło go tylko dla-

tego, aby zabrać  mu 

szalik i smycz z logo klubu 

sportowego, które potrakto-

wali jako � trofeum�  � mówi 

sierż. szt. Jacek Mężyk z tar-

nogórskiej policji.

56-latek nie miał jednak 

zamiaru oddawać klubowych 

gadżetów. Najpierw zaatako-

wał go jeden mężczyzna, ale 

sobie nie poradził. Koledzy 

ruszyli więc na pomoc.

� Agresorzy nie zwraca-

li uwagi, że biją mężczyznę 

na parkingu przed sklepem, 

do którego wchodzą klienci. 

Gdy udało im się zerwać sza-

lik, wskoczyli do samochodu 

i odjechali z piskiem opon. 

Numery rejestracyjne wska-

zywały, że poszukiwani nie 

są mieszkańcami powiatu 

tarnogórskiego i mogli tylko 

przyjechać do kogoś w od-

wiedziny � relacjonuje sierż. 

szt. Mężyk.

Kilka godzin później po-

licjanci ustalili, dokąd po-

jechali napastnicy i gdzie 

zaparkowali samochód. Zo-

stali zatrzymani, a w aucie 

policjanci znaleźli skradzione 

szalik i smycz. Najmłodszy ze 

sprawców ma 21, najstarszy 

24 lata, są z powiatu bieruń-

sko-lędzińskiego.

Młodzi mężczyźni odpo-

wiedzą za rozbój o charak-

terze chuligańskim, za który 

grozi do 12 lat więzienia. Pro-

kurator zastosował wobec 

nich poręczenie majątkowe 

oraz zakaz zbliżania się do 

pokrzywdzonego.

POBILI 56-LATKA. ZA 

SZALIK I SMYCZ
Młodzi mężczyźni pojechali na zakupy do sklepu w Kaletach. Skończyło się na 
pobiciu 56-latka, który był kibicem innego klubu niż oni.

Napastnikom nie przeszkadzało, że są na parkingu przed skle-

pem, pobili mężczyznę na oczach klientów
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

Policjanci z bytomskiej ko-
mendy prowadzili działania 
przeciwko przestępczości 
narkotykowej.

Pod koniec lipca w miesz-

kaniu 62-letniej bytomianki 

przy ul. Piekarskiej policja 

znalazła 290 działek diler-

skich metaamfetaminy, 325 

działek marihuany oraz 16 

krzewów konopi indyjskiej.

Kobieta została przewie-

ziona do komendy, gdzie 

usłyszała zarzuty. Decyzją 

prokuratora została objęta 

policyjnym dozorem. Grozi 

jej do 10 lat więzienia.

Kilka dni później bytom-

scy policjanci z wydziału do 

walki z przestępczością go-

spodarczą zatrzymali 62-let-

niego mieszkańca Bytomia. 

W garażu ukrywał 153 kilo-

gramy tytoniu bez polskich 

znaków akcyzy. Czarnoryn-

kową wartość lewego towaru 

oszacowano na prawie 116 

tysięcy złotych. Natomiast 

straty Skarbu Państwa z ty-

tułu niezapłaconego podat-

ku akcyzowego to ponad 173 

tysiące złotych. Mężczyźnie 

grozi wysoka grzywna oraz 

do 3 lat więzienia. 

(AJ)

Seniorzy w akcji: hodowla konopi indyjskich, 
amfetamina i 153 kg tytoniu w garażu

St. sierż. Przemysław Szym-
ków policjant z komisariatu 
w Kaletach jechał we wtorek 
wieczorem na nocny dyżur. 
W drodze na służbę zatrzymał 
nietrzeźwego kierowcę. 67-la-
tek miał 1,3 promila alkoholu. 

Policjant w miejscowości 

Brusiek na ul. Koszęcińskiej 

zauważył czerwonego opla 

stojącego na poboczu. Pojazd 

częściowo zawisł na skarpie. 

Funkcjonariusz zatrzymał 
się i podszedł do kierowcy, 

by zapytać, czy jak może po-

móc. Mężczyzna poprosił 
policjanta, żeby pomógł mu 

wypchnąć auto. 

W czasie rozmowy poli-

cjant od razu wyczuł, że kie-

rowca jest pijany. Wyciągnął 
mu kluczyki ze stacyjki i po-

wiadomił patrol ruchu drogo-

wego. Funkcjonariusze prze-

badali 67-latka. Mężczyzna 

miał w organizmie prawie 1,3 

promila alkoholu. 

Mieszkaniec powiatu lu-

blinieckiego przyznał się, że 

przed wyjazdem wypił � moc-

niejszego drinka� , a do poko-

nania miał krótką drogę do 

domu. 

Kierowcy grozi kara do 2 

lat więzienia, zakaz prowa-

dzenia pojazdów oraz wysoka 

grzywna. (AJ)

Policjant jechał do pracy. 
Zatrzymał nietrzeźwego

To, że nad zalewem Nakło
-Chechło nie ma strzeżonych 
miejsc do kąpieli, nie znaczy, 
że akwen nie jest kontrolo-
wany. 28 lipca patrolowali go 
policjanci wspólnie z ratow-
nikami Wodnego Ochotnicze-
go Pogotowia Ratowniczego. 
Takie akcje odbywają się re-
gularnie.

Policjanci i woprowcy 

zauważyli mężczyznę, który 

wskakuje z rowerka wod-

nego do wody. Kiedy dopły-

nęli do niego motorówką, 

od razu zorientowali się, że 

amator kąpieli trzeźwy nie 

jest. Miał trudności z utrzy-

maniem się na powierzch-

ni  wody i  z  ponownym 

wejściem na rower wodny. 

Skończyło się tak, że poli-

cjanci musieli mu w tym 

pomóc.

Mundurowi wyczuli od 

mężczyzny alkohol. Odho-

lowali rowerek i na brzegu 

przebadali 36-latka. Męż-

czyzna, mieszkaniec Byto-

mia, rzeczywiście nie był 
trzeźwy. Okazało się, że miał 
prawie 2,3 promila alkoholu 

w wydychanym powietrzu. 

Za swoje nieodpowiedzialne 

zachowanie dostał mandat 

w wysokości 500 zł.
(ESP)

Pijany 36-latek skakał 
do wody

W czasie prac przy ogrodze-
niu posesji jeden z mieszkań-
ców ul. Żniwnej w Zbrosła-
wicach znalazł niewybuch. 
Konieczna była ewakuacja 
okolicznych domów. 

Do zdarzenia doszło 27 lip-

ca. Na miejsce wezwano 

straż pożarną, policję i pi-

rotechnika. Zapadła decyzja 

o ewakuacji 13 osób z 5 oko-

licznych domów. Do czasu 

wywiezienia pocisku nie 

mogły przebywać w pobli-

żu. Pocisk udało się po godz. 

21 przewieźć do Boniowic, 

w miejsce położone z dala 

od zabudowań, skąd mają go 

zabrać saperzy. Ewakuowani 

mogli wieczorem wrócić do 

domów. (AJ)

Znalazł niewybuch, ewakuowano mieszkańców

W Tworogu w rzece znale-
ziono utopioną sarnę. Firma 
utylizująca martwe zwierzęta 
miała kłopot z wyciągnięciem 
jej z wody. Pomogli druhowie 
z OSP Tworóg. 

Martwą sarnę zauważono 

w Stole. Zwierzę miała za-

brać Þ rma zajmująca się uty-

lizacją martwej zwierzyny, 

ale miała problem. Skarpa 

była bardzo stroma i pracow-

nicy poprosili o pomoc miej-

scową jednostkę ochotniczej 

straży pożarnej. OSP Tworóg 

pomogła wydobyć zwierzę 

przy pomocy lin. 

Sarna prawdopodobnie 

wpadła do rzeki i nie mogła 

się wydostać z wody.

(AJ)

Sarna utopiła się w rzece. 
Wyciągali ją strażacy

eprasa.pl 77d7f13cd4
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AGNIESZKA RECZKIN

Opisuje, że huśtawka jest 

w katastrofalnym sta-

nie, ławki są zalane 

jakąś � ropnooleistą�  

substancją, kosz na 

odpady zwierzęce 

jest nadpalony, a trawa 

nie była koszona od wio-

sny, więc świetnie się w niej 

czują muchy, komary i klesz-

cze. � Mimo szumnych zapo-

wiedzi i obietnic, pieniędzy 

wydanych w zeszłym roku na 

pomiary, do dziś nic się nie 

zmieniło � irytuje się tarno-

górzanin.

Katarzyna Majs terek 

z tarnogórskiego urzędu 

miejskiego wyjaśnia, że jest 

już dokumentacja projekto-

wa na budowę placu zabaw 

w Lasowicach razem z kwiet-

ną z łąką oraz placu zabaw 

w Strzybnicy. Każda z tych 

inwestycji ma kosztować ok. 

700 tys. zł.

� Plany pokrzyżował nam 

Covid-19, koszty poniesio-

ne na walkę  z pandemią, 

a przede wszystkim znacząco 

mniejsze wpływy z podatków 

od przedsiębiorców, związa-

ne z wywołanym przez koro-

nawirus kryzysem. Na koniec 

maja ubytki dochodów miasta 

z głównych źródeł, takich jak 

podatki, opłaty lokalne, udzia-

ły w podatku PIT i CIT, które 

można wiązać ze skutkami 

pandemii, wyniosły ok. 4,25 

mln zł � informuje rzecznicz-

ka magistratu. Efekt? Budowę 

placów zabaw w Lasowicach 

i Strzybnicy samorząd planu-

je wpisać do budżetu miasta 

dopiero na przyszły rok.

PLAC ZABAW STRASZY, 
BO KORONAWIRUS
– Plac zabaw przy skrzyżowaniu ul. Reymonta i św. Wojciecha w Lasowicach się 
rozpada – denerwuje się czytelnik.

� Ławki są zalane jakąś �ropnooleistą� substancją � mówi nasz 

czytelnik
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA

Jakiś czas temu czytałam o przejściach dla pieszych bez wymalo-
wanych pasów. Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych tłumaczyła, 
że kierowcom wystarczy znak pionowy. Otóż pani dyrektor chyba 
rzadko ma okazję przemieszczać się pieszo po mieście. Pasy znik-
nęły też z ul. Nakielskiej w Tarnowskich Górach. Mimo że przej-
ście dla pieszych jest w tym miejscu od lat i stoi tam odpowied-
ni znak, kierowcy są zdezorientowani. Wcale nie zdejmują nogi 
z gazu, widząc pieszego, który chce przejść na drugą stronę ulicy. 
Z punktu widzenia kierowcy wygląda to tak, jakby miał to zrobić 
nielegalnie. Pieszy musi więc przez jezdnię przebiegać, co nie dla 
każdego jest wykonalne. Sytuacja jest niebezpieczna i dziwię się, 
że ktoś na to pozwolił. Wystarczyłoby na jezdni namalować tym-
czasowe pasy żółtą farbą, myślę, że to skuteczniej podziałałoby 
na kierowców. 
TARNOGÓRZANKA 

Bardzo się cieszę, że w wielu miejscach miasto Tarnowskie Góry 
i powiat zrezygnowały z koszenia trawy do przysłowiowej ziemi. 
Łąki kwietne wyglądają przepięknie i kolorowo, obserwuję też 
kwiaty i rośliny, których nie miałam okazji oglądać od lat. Właśnie 
przez nadmierne koszenie. 
Są miejsca, gdzie nie może być wysokiej trawy, bo zasłania wi-
doczność albo bawią się tam dzieci. Tam koszenie powinno od-
bywać się regularnie. Ale na pozostałych terenach lepiej z tym 
nie przesadzać. Spalone słońcem, skoszone trawniki naprawdę 
nie wyglądają estetycznie i w dodatku są bezwartościowe pod 
względem ekologicznym. A koszenie też kosztuje i to niemało. 
HELENA 

Od dłuższego czasu obserwuję kierowców, którzy ścinają za-
kręty, co jest bardzo niebezpieczne. Dziś miarka się przebrała. 
Wyjeżdżałam z podporządkowanej ul. św. Katarzyny, w kierun-
ku ul. Hallera w Tarnowskich Górach. Najpierw zakręt ściął jeden 
kierowca, ale dopiero dojeżdżałam do skrzyżowania i nie było 
zagrożenia. Jednak za nim pojechał drugi i mimo że mnie widział, 
nie miał najmniejszego zamiaru jechać swoim pasem, tylko też 
ściął zakręt. Musiałam hamować i cofać, a byłam na swoim pasie. 

Może trochę więcej kultury na drodze, królowie i królowe szos?
WERONIKA

Mieszkam w Bobrownikach Śląskich przy ul. Wolskiego, moja 
działka graniczy ze stacją transformatorową, której właścicie-
lem jest Tauron. Zarasta ona chwastami, które wchodzą na moją 
posesję. Próbowałem sam to wykosić, ale moja podkaszarka żył-
kowa nie daje rady. Zgłaszałem problem do Tauronu, ale nic sobie 
z tego nie robią. Nic nie przyniosła także interwencja w straży 
miejskiej. Sytuacja powtarza się co roku, dopiero po kilkunastu 
interwencjach kogoś przysyłają, aby posprzątał. Przeszkadza mi 
to, gdyż mam porządek na mojej posesji.
TARNOGÓRZANIN (DANE DO WIAD. RED.)

Mamy wiele tysięcy stacji transformatorowych i wykaszamy tra-
wę w cyklach. Ich częstotliwość zależy od możliwości technicz-
nych i kwestii, czy jest to ekonomicznie uzasadnione. Na pewno 
nie jesteśmy w stanie kosić trawy tak często, jak robią to miesz-

kańcy na swoich posesjach. Warto też pamiętać, że coraz więcej 
miast i spółdzielni rzadziej przeprowadza koszenie, ze względów 
ekologicznych. W najbliższym czasie planujemy wykoszenie tra-
wy przy wspomnianej przez czytelnika stacji.
EWA GROŃ, RZECZNIK PRASOWY TAURON DYSTRYBUCJA S.A. 

Najpierw urząd miasta w Tarnowskich Górach, kilka dni później Park 
Wodny rozdawał tarnogórzanom za damo bilety wstępu – urząd do 
kopalni zabytkowej, a park do siebie na basen. Wejściówek było sporo, 
bo ponad 1,5 tysiąca za każdym razem, a celem była promocja miasta. 
Do urzędu ustawiła się wielka kolejka, bilety do parku rozeszły się on
-line w 15 minut. Na forach internetowych ludzie wkurzają się, że nie 
mieli szans się zalogować, że mieszkańcy brali po 10 biletów itd., itp. 
Pomijam, czy mają rację, czy nie. Czy hurtowe branie biletów to spryt i 
korzystanie z okazji, czy cwaniactwo. Ale... Tego typu akcje nie powin-
ny wywoływać awantur – których można się było spodziewać na 100 
procent – dlatego pytam pomysłodawców: naprawdę uważacie, że tak 
powinna wyglądać promocja miasta?
NATALIA, TARNOGÓRZANKA

Pojechałam z synem do parku Rubina w Miasteczku Śląskim. 
Całkiem ciekawe miejsce – jest plac zabaw, fontanna, górki po 
których można biegać i się wyszaleć. Niestety, w wielu miejscach 
są kawałki szkła, potrzaskane butelki. Naprawdę tak trudno wy-
rzucić je do kosza? Wystarczy, że maluch się przewróci na takie 
szkło i może rozciąć sobie rękę czy nogę. 
JOANNA (DANE DO WIAD. RED.)

Mieszkam przy ul. Bema w Tarnowskich Górach. Są upały, a 29 lipca 
rano okazało się, że nie ma wody w kranach. Wieczorem nie widzia-
łem żadnych ogłoszeń, poszedłem sprawdzić rano – też nie było. 
Rozmawiałem z dozorczynią, powiedziała, że rozwieszała ogłoszenia 
wieczorem, ale ktoś je potem zerwał. Nie rozumiem tego wandala, co 
mu to dało? A my zostaliśmy bez wody, nie zrobiliśmy zapasów, co jest 
szczególnie uciążliwe teraz, kiedy jest ciepło i do tego jest pandemia 
i staramy się często myć ręce.
TARNOGÓRZANIN (DANE DO WIAD. RED.)

� Ktoś wyrzucił te rzeczy na polnej drodze za cmentarzem w 

Nakle Śląskim, którą często jeżdżą rowerzyści. Przykry widok  

� zauważa nasza czytelniczka.

Niestety takich przykrych widoków w powiecie tarnogórskim 

nie brakuje, czytelnicy nieraz wysyłają do nas zdjęcia śmieci 

wyrzuconych przy polnych drogach czy w lesie. Czasem trze-

ba sobie zadać sporo trudu, żeby dotrzeć w te miejsca. � To 

karygodne. Zwłaszcza że czasem są to plasঞ ki i metal, które 

można posegregować i za darmo wywieźć na wysypisko � 

podkreśla inny czytelnik. (ESP)
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNICZKI

 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

ALICJA JURASZ

Jak mówi wójt gminy 

Franciszek Sufa, ha-

łas przejeżdżających 

tirów można porów-

nać  do przejazdu 

amerykańskiego woj-

ska z ciężkim sprzętem. 

� Na ul. Głównej ludzie 

skarżą się, że kieliszki spada-

ją z mebli. Mieszkańcy mają 

dosyć. Boją się o dzieci. Są 

wakacje, dzieci jeżdżą na ro-

werach, wystarczy podmuch 

powietrza z tira i może dojść 

do nieszczęścia � zaznacza. 

Dodaje, że ciężkie auta nisz-

czą powiatową ul. Tarnogór-

ską, która i bez tego jest już 

w fatalnym stanie. 

Gmina chciałaby ograni-

czenia tonażu na drodze po-

wiatowej do 15 ton, co zmu-

siłoby kierowców do wyboru 

innej trasy. Zwróciła się w tej 

sprawie do Zarządu Dróg Po-

wiatowych w Tarnowskich 

Górach. Na razie nie otrzy-

mała odpowiedzi. 

Dyrektor ZDP Barbara 

Myland potwierdza jednak, 

że o sprawie wiedzą. � Na 

pewno nie chodzi o budowę 

gazociągu na terenie nasze-

go powiatu, bo ten odcinek 

jest już skończony, a przejaz-

dy tirów były nam wcześniej 

zgłaszane i konsultowane 

� komentuje. Podkreśla, że 

nawet bez zgłaszania ZDP 

kierowcy mają prawo ko-

rzystać z drogi, która jest 

publiczna. � Te samochody 

nie są tak ciężkie, na jakie 

wyglądają. Nie przekracza-

ją dopuszczalnego tonażu � 

stwierdza dyrektor ZDP. 

Sznury tirów niszczą na-

wierzchnię. Czy są szanse 

na remont? Jak zapowiada 

dyrektor, w tym roku plano-

wana jest naprawa najbar-

dziej zniszczonego odcinka 

w Krupskim Młynie. ZDP 

ogłosiło w lipcu przetarg, 

dotyczy również remontu 

ul. Koszęcińskiej w Kaletach 

i ul. Mikulczyckiej w Święto-

szowicach. Wykonawca bę-

dzie miał czas na naprawy do 

końca roku.

Mieszkańcy Krupskiego Młyna skarżą się, że miejscowość jest rozjeżdżana przez 
tiry wożące rury i materiały do budowy gazociągu. Prawdopodobnie kierowcy 
traktują przejazd przez gminę jak wygodny skrót. Władze Krupskiego Młyna chcą 
ograniczenia tonażu na drodze powiatowej do 15 ton.

Gmina chce ograniczenia tonażu, żeby przez środek miejscowo-

ści nie przejeżdżały tak ciężkie pojazdy
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

Mieszkańcy Miasteczka Ślą-
skiego, którzy kompostują 
bioodpady, będą mniej płacić 
za śmieci, ale tylko o 10 gr od 
osoby.

Uchwałę w tej sprawie pod-

jęła rada miejska, przy czym 

obowiązek wprowadzenia 

zniżek za kompostowanie 

jest obligatoryjny. Małgo-

rzata Szweda, kierownik re-

feratu gospodarki miejskiej 

w miasteczkowskim magi-

stracie, tłumaczyła radnym, 

że nowe ogólnopolskie prze-

pisy weszły w życie, kiedy 

miasto miało już podpisaną 

umowę z Remondisem na 

wywóz odpadów. Obowiązu-

je do lutego 2022 r. i do tego 

czasu raczej nie ma szans, 

żeby firma pokryła koszty 

obniżki za kompostowanie. 

Zapłaci za nią gmina.

� Dlatego proponujemy 

najniższą kwotę zwolnienia, 

10 gr od osoby � przyznała 

kierownik Szweda. Podała, 

że z wyliczeń urzędników 

wynika, że jeżeli z obniżki 

skorzysta ok. 4 tys. miesz-

kańców, to miasto będzie 

miało na minusie prawie 7 

tys. zł.
Mieszkańcy, którzy chcą 

skorzystać z ulgi, muszą zło-

żyć w urzędzie odpowiednią 

deklarację o kompostowa-

niu. Nowe regulacje wcho-

dzą w życie od 1 września.

(ESP)

Śmieci tańsze o... 
10 groszy

Na kompostowaniu bioodpadów 4-osobowa rodzina może 

zaoszczędzić 40 gr miesięcznie
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

BŁĘDNE GŁOSOWANIE
Poseł nie tak głosowała,

Więc się zrobił słuszny hałas,

A konkluzja jedna jest ta:

Sejm to praca, proszę nie spać!

NA WŁAMYWACZA
Włamać się umiał do domów

I nikt mu przy tym nie pomógł,

Lecz teraz sprytu już nie ma,

By drzwi otworzyć więzienia.

PYTANIE W SPRAWIE DZWONNICY
Fakt historyczny budzi me zdziwienie,

Chciano dzwonnicę do Sosnowca przenieść!

Przecież logikę to zupełnie burzy,

Czyj był to pomysł i czemu miał służyć?

ZAKUSY CKŚ W NAKLE
Kiedy na działanie pieniędzy nie starcza,

Przychodzi pomysł – działalność gospodarcza.

Czy gastronomia w pałacu zakwitnie?

A może w tym miejscu co nieco ambitniej!?

Zapewne macie jakieś swoje racje,

Lecz ja podpowiem – dzieł współczesnych 

 aukcje. 

ŚWIETNY BILLBOARD
Podziękowania na billboardzie wiszą,

Słusznie, co dobro niech nie zginie z ciszą.

Dobremu sercu zbędne są hałasy – 

Pierwszy rozsądny billboard na te czasy. 

PARKOWANIE NA DROGACH PPOŻ
Na Chechle jest problem z parkowaniem,

Gdy straż nie dotrze traktem zapchanym

W razie pożaru, ten kto źle stanie,

To się pożegna z autkiem kochanym.

OGRANICZENIA NA ULICY
Kodeks drogowy ogranicza

Prędkość jeżdżenia po ulicach.

Kierowca jechał jak szalony,

Widocznie jest ograniczony.

JANINA KAMILEWICZ

KRUPSKI MŁYN. TIREM 
NA SKRÓTY
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REKLAMA

Prace w strefi e gospodarczej przy ulicy Polnej dobiegły 
końca. Pojawiły się już ogłoszenia o przetargach na sprze-
daż terenów inwestycyjnych. W sierpniu ruszy kampania 
promocyjna, która pomoże w znalezieniu przedsiębiorców, 
którzy w tarnogórskiej strefi e ulokują swoje fi rmy. 

– Jesteśmy miastem, 
w którym dobrze się miesz-
ka, ciągle przeżywamy boom 
mieszkaniowy. Teraz pora 
na sfi nalizowanie kolejnego 
z naszych priorytetów, ja-
kim jest wzmożony rozwój 
gospodarczy gminy. Szacu-
jemy, że dzięki powstałym 
w strefie firmom uda się 
utworzyć od 250 do 500 no-
wych miejsc pracy – mówi 
Piotr Skrabaczewski, zastęp-
ca burmistrza ds. gospodar-
czych.

Teren strefy inwestycyjnej 
to 6,5 hektara ziemi, położo-
nej przy ulicy Polnej, pomię-
dzy dawnym Tagorem i Fase-
rem. Nieruchomość dostępna 
jest drogą – łącznikiem do 
ulicy Nakielskiej, noszącym 
nazwę ul. Kazimierza Zach-
nika. Na uzbrojonym przez 
gminę terenie wydzielono 
cztery działki dla przedsię-
biorców. W pełni uzbrojone 
tereny mają powierzchnię od 
2,1 ha (największa) do 0,6 ha 

(najmniejsza) i będą sprze-
dawane w przetargu nieogra-
niczonym pisemnym. Otwar-
cie ofert nastąpi w dniach 28 
– 29 września.

– Cena będzie tylko jed-
nym z elementów, jakie bę-
dziemy brać pod uwagę. 
W ocenie oferty dodatkowe 
punkty przyznawać będzie-
my małym i średnim fi rmom. 
W doborze inwestorów bę-
dziemy także premiować 
firmy przyjazne środowisku 
naturalnemu – mówi Piotr 
Skrabaczewski. – Działki są 
w stu procentach przygoto-
wane dla inwestorów, mają 
dostęp do wody, kanalizacji, 
ciepła systemowego i zasi-
lania energetycznego – do-
daje. 

Tereny inwestycyjne pro-
mowane będą na 10 bill-
boardach zlokalizowanych 
w różnych miejscach na te-
renie województwa śląskie-
go. Tablice reklamowe (w su-
mie będzie ich 10) staną przy 

DK 11, DK 78 (w promieniu 
25 km od Tarnowskich Gór), 
przy DK 78 w promieniu do 
25 km od lotniska Katowice 
– Pyrzowice, a także przy 
autostradach A1 i A4 na tere-
nie województwa śląskiego. 
Billboardy pojawią się rów-
nież w Tarnowskich Górach, 
w Katowicach, Częstocho-
wie, Gliwicach i Zabrzu (w 
granicach administracyjnych 

miast przy drogach wyloto-
wych). 

W ramach kampanii przy-
gotowane zostaną także 
m.in. foldery zawierające 
szczegółową ofertę naszych 
terenów inwestycyjnych 
w trzech językach: polskim, 
niemieckim i angielskim. 

Ulica Zachnika w połą-
czeniu z drogą wewnętrzną 
otworzyła dojazd do firm 

działających na terenie po 
Tagorze. Umożliwia też do-
jazd do Lasowic z centrum 
miasta. Droga jest oświetlo-
na, a jej utrzymaniem zaj-
mować się będzie gmina. 
Służyć będzie mieszkańcom 
oraz przedsiębiorcom, którzy 
mają już firmy w miastecz-
ku przemysłowym na tere-
nie po Tagorze (jest ich 13) 
oraz tym, którzy zdecydują 

się ulokować w strefi e swoje 
przedsiębiorstwa. 

– Miejski Zarząd Ulic 
i Mostów posiada już goto-
wą dokumentację na prze-
dłużenie drogi wewnętrznej 
w kierunku osiedla w La-
sowicach – informuje Piotr 
Skrabaczewski. 

Na realizację zadania 
gmina pozyskała środki UE. 
Jego całkowita wartość to 
14,3 mln zł. Dofi nansowanie 
unijne wynosi 9,5 mln zł. Pro-
jekt obejmował budowę drogi 
wewnętrznej, wycinkę drzew 
i krzewów, budowę sieci i in-
stalacji: wodociągowej, kana-
lizacji sanitarnej, kanalizacji 
deszczowej, sieci ciepłowni-
czej oraz sieci elektroenerge-
tycznej, roboty rozbiórkowe 
oraz budowę ogrodzenia. 

Projekt jest realizowa-
ny w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Śląskiego na 
lata 2014-2020 – oś priory-
tetowa: 3. Konkurencyjność 
MŚP, działanie: 1. Poprawa 
warunków do rozwoju MŚP, 
poddziałanie: 1. Tworzenie 
terenów inwestycyjnych na 
obszarach typu brownfield 
– ZIT.

Kampania billboardowa i nawet 
500 nowych miejsc pracy!

Prace w streÞ e gospodarczej przy ulicy Polnej dobiegły końca. Pojawiły się już ogłoszenia o przetar-

gach na sprzedaż terenów inwestycyjnych
 FOT. UM TARNOWSKIE GÓRY

Przy Parku Wodnym dzia-
ła już Wodny Plac Zabaw! 
Atrakcja czynna jest co-
dziennie od godziny 8 do 
21. Na miejscu czekają na 
dzieci 3 zjeżdżalnie (w tym 
jedna do zjazdów z rodzica-
mi), fontanny, armatki wod-
ne, basen o powierzchni 
338 m kw., leżaki i parasolki 
oraz wiele innych atrakcji. 

Dzieci poniżej 13. roku 
życia muszą być pod opie-
ką dorosłych, zjeżdżalnie 
są z kolei przeznaczone dla 
dzieci minimum 4-letnich. 
Z placu zabaw może korzy-
stać każdy posiadacz biletu 
do Parku Wodnego (nie bę-
dzie osobnych biletów).

– Obostrzenia w Wodnym 
Placu Zabaw, jako części par-
ku wodnego, są takie same 

jak w całym kompleksie: mak-
symalnie 330 osób na terenie 
całego obiektu – mówi Sylwia 
Kusz-Byszewska z działu 
marketingu Parku Wodnego.

Koszt przedsięwzięcia to 
2,5 mln zł. Spółkę wsparło 
miasto, które ogółem na in-
westycje w Parku Wodnym 
przekazało 1 mln zł.

Zapraszamy do Wodnego Placu Zabaw!

Dzieci poniżej 13. roku życia muszą być pod opieką dorosłych
 FOT. UM TARNOWSKIE GÓRY

Elewacje budynków są już 
gotowe. Place zabaw, siłow-
nia zewnętrzna, elementy 
małej architektury i zieleni 
oraz chodniki będą skoń-
czone lada chwila.

11 budynków miejskich 
przy ulicach Grzybowej, Bocz-
nej i Czarnohuckiej w Sowi-
cach przechodzi gruntowną 
modernizację.  Wszystko 
dzięki wartej blisko 10 mln 
zł rewitalizacji. Zakończenie 
miejskiej inwestycji, która 
otrzymała 7,7 mln zł unijnego 
dofi nansowania, zaplanowa-
no na jesień. Wkrótce potem 
do budynków doprowadzone 
zostanie ciepło systemowe.

Całkowita wartość projek-
tu to 9 811 114,39 zł. Wydatki 

kwalifi kowane wynoszą 7 718 
865,96 zł. Dofinansowanie 
ma wartość 7 332 922,73 zł, 
w tym z EFRR: 6 561 036,13 

zł, reszta pieniędzy pochodzi 
z dotacji w ramach Kontraktu 
Terytorialnego (budżet pań-
stwa).

Sowice: rewitalizacja budynków 
komunalnych

Rewitalizacja pochłonęła 10 mln zł
 FOT. UM TARNOWSKIE GÓRY
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AGNIESZKA RECZKIN

Agata Śliwa jest prze-

wodniczącą  komisji 

rewizyjnej,  która 

przyjrzała się temu, 

jak funkcjonuje mo-

nitoring w Miastecz-

ku Śląskim. � Nie działa 

kamera przy placu zabaw 

w parku Rubina. W Bryni-

cy z funduszu sołeckiego już 

dawno kupiono sprzęt, ale 

podobno są kłopoty z podłą-

czeniem. Nie działają też 4 

kamery na boisku Orlik w Ży-

glinie i nikt nie chce się do 

nich przyznać. Jako komisja 

wnioskujemy o jak najszybsze 

uruchomienie sprzętu � mówi 

radna.

Bogdan Tomaszowski, 

kierownik referatu bez-

pieczeństwa i zarządzania 

kryzysowego w urzędzie 

miejskim wyjaśnia, że ka-

mera w parku Rubina zosta-

ła uszkodzona. Co prawda 

stało się to już po gwarancji, 

ale udało się uzyskać pienią-

dze z ubezpieczenia. W tym 

miesiącu powinna więc być 

kupiona i zamontowana 

nowa.

Co do brynickiego moni-

toringu, to kamerę kupiono 

we wrześniu ubiegłego roku. 

Tauronowi kilka miesięcy 

zajęły wstępne uzgodnienia. 

� Będzie to pierwsza kamera 

opłacana przez pomiar liczni-

ka, a to wiąże się z dodatko-

wymi procedurami. Czekamy 

na podłączenie energetyczne 

przy słupie, lecz z powodu 

pandemii Þ rma ma opóźnie-

nia. Kamera powinna dzia-

łać w IV kwartale tego roku 

� mówi Tomaszowski. Pozo-

stałe kamery monitoringu są 

opłacane ryczałtem.

Kierownik referatu in-

formuje też, że kamery przy 

żyglińskim boisku nigdy nie 

były wpięte w monitoring 

miejski, zamontowano je 

w ramach budowy obiektu, 

a rejestrator znajdował się 

w szkole. � Planujemy ich wy-

mianę i wpięcie w system mo-

nitoringu miejskiego, może 

jeszcze w tym roku � zapowia-

da Tomaszowski.

W tej chwili w ramach 

miejskiego monitoringu jest 

50 kamer. � Jeżeli ktoś potrze-

buje nagrania, na przykład 

jako dowodu w sprawie, to 

niech jak najszybciej zgłasza 

się po nie do urzędu, najlepiej 

tuż po zdarzeniu � radzi radna 

Śliwa.

MIEJSKI MONITORING POD LUPĄ 
RADNYCH

Kamera monitoringu w parku Rubina przy placu zabaw została uszkodzona, trzeba kupić nową
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

W Piekarach Śląskich, na 
granicy z Radzionkowem, po-
wstaje wielkie centrum maga-
zynowe. Inwestorem jest Hill-
wood. Prace postępują bardzo 
szybko, wiele wskazuje na to, 
że zakończą się w tym roku.  

Teren o powierzchni niemal 

10 hektarów zakupiony zo-

stał od miasta za ponad 10 

milionów złotych. Powstający 

w Piekarach Śląskich obiekt 

to hala wysokiego składowa-

nia o wysokości 10 m, w któ-

rej oprócz magazynowania 

można prowadzić lekką pro-

dukcję. Hale produkcyjne 

i magazynowe mają zająć 

blisko 5 hektarów, co będzie 

miało wpływ na wysokość 

podatków płaconych do miej-

skiej kasy. Równie istotna 

jest możliwość zapewnienia 

miejsc pracy sporej grupie 

osób. 

Kolejnym inwestorem po-

dejmującym działania na te-

renach inwestycyjnych w Pie-

karach jest Þ rma Inter Color, 

która prowadzi działalność 

przy ulicy Bytomskiej. Pla-

nuje wzniesienie biurowca 

wraz z halą warsztatowo-ma-

gazynową. Wniosek o wyda-

nie pozwolenia na budowę 

takiego obiektu wpłynął już 

do Urzędu Miasta. Przed-

siębiorstwo funkcjonuje na 

rynku 20 lat. Zajmuje się la-

kierowaniem natryskowym 

samochodów i części z two-

rzyw sztucznych. Zatrudnia 

ponad 50 pracowników.

� Do inwestycji przymie-

rzają się kolejni inwestorzy. 

Są chętni na ostatnią dużą 

działkę w strefie. Jeśli doj-

dzie do jej sprzedaży, będzie 

można powiedzieć, że strefa 

gospodarcza została w peł-
ni zagospodarowana � pod-

kreśla Krzysztof Turzański, 

zastępca prezydenta Piekar 

Śląskich. (EKA)

W szybkim tempie powstaje centrum 
logistyczne

Prace mają się zakończyć jeszcze w tym roku
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

Hale produkcyjne i magazynowe zajmą blisko 5 hektarów

Śląska Izba Administracji 
Skarbowej podsumowała ze-
znania podatkowe za ubiegły 
rok. W całym województwie 
śląskim dokładnie 3 435 osób 
zarobiło milion złotych i wię-
cej. To o 199 więcej niż rok 
temu.

Gdzie mieszka najwięcej 

milionerów? Okazuje się, że 

w Bielsku-Białej i powiecie 

bielskim � w sumie 406 oraz 

Częstochowie i powiecie czę-

stochowskim � 355. W stolicy 

województwa Katowicach � 

mieszka 301 osób wykazują-

cych dochód powyżej 1 mln 

zł.
Jak na tym tle wypada 

powiat tarnogórski? W 2019 

roku przynajmniej 1 mln zł 
zarobiło 140 podatników, to 

o 5 więcej niż rok wcześniej. 

Najmniej milionerów w wo-

jewództwie zamieszkuje na-

tomiast w Piekarach Śląskich 

(26).

Zdecydowana większość 

osób, które wykazują docho-

dy przekraczające milion 

złotych, to przedsiębiorcy 

rozliczający się liniowym 

podatkiem dochodowym 

i składający zeznanie PIT

-36l. Stanowią oni blisko 92 

proc. wszystkich śląskich 

milionerów.

Od kilku lat wzrasta rów-

nież liczba osób, które wyka-

zują dochody przekraczające 

1 mln zł w PIT-37 (tj. m.in. 

ze stosunku pracy). Jeszcze 

parę lat temu było to kilka-

naście osób, jednak za 2019 

r. dochody przekraczające 1 

mln zł wykazano u 136 osób.

(EKA)

Milionerzy. Gdzie mieszkają?

Podpisano umowę na grun-
towną przebudowę ul. Gajda-
sa w Radzionkowie. Prace są 
prowadzone w trybie „zapro-
jektuj i wybuduj”.

Na razie będzie przygoto-

wywany projekt, ale jeszcze 

w tym roku ma zostać prze-

budowany chodnik. Remont 

jezdni to już kwestia przyszłe-

go roku, ma być gotowa do 

końca maja 2021 r. Planowa-

ne są też nasadzenia roślin.

Wykonawcą remontu jest 

firma Hucz z Boronowa. In-

westycja kosztuje 966 tys. zł. 
Połowę pieniędzy wykłada 

Fundusz Dróg Samorządo-

wych, druga połowa to wkład 

własny miasta, ale z dotacji 

z Górnośląsko-Zagłębiowskiej 

Metropolii.

(EKA)

Kolejna ulica do przebudowy

W ubiegłym tygodniu prze-
kazano plac budowy boiska 
wielofunkcyjnego w Nakle 
Śląskim. Obiekt ma być go-
towy do końca października 
tego roku.

Na nowym boisku będzie 

można grać w piłkę ręczną, 

minikoszykówkę i siatkówkę. 

Nie zabraknie ławek i sto-

jaków na rowery. Projekt 

obejmuje też wykonanie ka-

nalizacji deszczowej, tak by 

boisko było dobrze odwod-

nione.

Koszt inwestycji to nie-

spełna 350 tys. zł, ale tylko 

część pieniędzy wyłoży lo-

kalny samorząd. 85 proc. 

kosztów pokryje Górnoślą-

sko-Zagłębiowska Metropo-

lia, która przekazała dotację 

na tę inwestycję. Wykonaw-

cą robót jest firma Grumix 

z Sarnowa.

(ESP)

Budują boisko wielofunkcyjne

– W mieście nie działa 6 kamer monitoringu. Warto 
je jak najszybciej uruchomić – mówi Agata Śliwa, radna 
miasteczkowskiej rady miejskiej.
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reklama

10 zł – to opłata za parkowa-
nie przy ośrodku Brzeźnica 
w Brynku. Zdaniem naszego 
czytelnika jest pobierana nie-
słusznie, co potwierdza Nad-
leśnictwo Brynek. Inne sta-
nowisko ma gmina Tworóg 
i dzierżawca ośrodka. 

W niedzielę, 26 lipca, czytelnik 

(dane do wiad. red.) wybrał się 

z synami do ośrodka Brzeźni-

ca. Wstęp kosztuje kilka zło-

tych. Jednorazowa opłata za 

parking � 10 zł � jest pobierana 

na drodze dojazdowej. Czytel-

nik ją zapłacił, ale się zdener-

wował. Wezwał na miejsce 

policję. Funkcjonariusze wyle-

gitymowali kobietę pobierają-

cą opłaty i sporządzili notatkę 

służbową. Następnego dnia 

czytelnik skontaktował się 

z nadleśnictwem i usłyszał, że 

żadne opłaty nie powinny być 

pobierane. 

Informację  potwierdza 

nadleśniczy Brynka Janusz 

Wojciechowski. � To nie par-

king, ale miejsce postoju przy 

lesie. A wszystkie postoje przy 

lasach państwowych są bez-

płatne. Każdy człowiek, który 

przyjeżdża na spacer po lesie, 

nie powinien ponosić żad-

nych opłat � podkreśla. Mówi, 

że o procederze pobierania 

opłat dowiedział się niedaw-

no. Nadleśniczy wybrał się 

na miejsce. W regulaminie, 

który znajduje się na tablicy 

ogłoszeń, jest mowa o opłacie 

parkingowej, ale dopiero po 

wjechaniu na teren ośrodka. 

Nie ma informacji o płatności 

za miejsce postoju, które znaj-

duje się przed bramą. 

� Teren od lat jest dzielony 

przez gminę i nadleśnictwo, 

zawsze był ogólnodostępny 

dla ludzi. Do nas należy od-

cinek przy lesie, szeroki na 

ok. 3 metry i długości 20 m. 

Jak stwierdzić, czy auto stoi 

na naszej części, czy nie? Jak 

rozdzielić, kto wjeżdża do 

ośrodka, a kto zostawia auto 

i idzie na jagody, grzyby czy 

na spacer? Dlaczego ma pła-

cić? � komentuje.

Inaczej sprawę widzi wójt 

Tworoga Eugeniusz Gwóźdź. 

Razem z urzędnikami spraw-

dzili teren na gminnym ge-

oportalu. Z mapy wynika, że 

problematyczny parking, czy 

też miejsce postoju, w więk-

szości leży na terenie należą-

cym do gminy. Najemca ma 

podpisaną umowę z gminą 

na dzierżawę ok. 600 m kw. tej 

części ośrodka. Jak przyznaje 

wójt � trudno wyznaczyć do-

kładną granicę, gdzie parking 

należy do gminy, a gdzie do 

nadleśnictwa. � Może być tak, 

że przednie koła samochodu 

będą stały na naszym grun-

cie, tylne � na terenie lasów 

� stwierdza. Całym zamiesza-

niem jest zdziwiony. Uważa, 

że dzierżawca ma prawo po-

bierać opłatę. � Wszędzie pła-

ci się za postój � czy to zalew 

Nakło-Chechło, czy Pławnio-

wice. To mały teren, więc nie 

ma z tego kokosów. Z tego co 

wiem, dzierżawca wprowadził 
opłatę, żeby pokryć koszty 

utrzymania parkingu. Re-

gularnie go sprząta, wykosił 
pobocza drogi, mimo że nie 

musiał � stwierdza wójt. 

D z i e r ż a w c a  A n d r z e j 

Dressler zapowiada, że opłatę 

będzie pobierał. Upiera się, że 

ma umowę z gminą. Opłata 

jest potrzebna, żeby utrzymy-

wać tam porządek. � Dziennie 

musimy sprzątać z parkingu 

góry śmieci, pracownik zbie-

ra je również wzdłuż drogi 

dojazdowej. Trzeba też kosić 

trawę � mówi.

ALICJA JURASZ

Awantura o 10 zł za parking

Pobieranie opłaty za zostawienie samochodu przy ośrodku 

zakończyło się awanturą
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA 

AGNIESZKA RECZKIN

Od kilkunastu dni obser-

wujemy wzrost liczby 

nowych przypadków 

zakażenia koronawi-

rusem w skali kraju, 

pod koniec lipca za-

notowano ich ponad 

650 jednej doby. W wo-

jewództwie śląskim to znów 

sporo ponad 100 przypadków 

dziennie, zdarzyło się nawet 

powyżej 200. Nie można już 

mówić, że chodzi tylko o ko-

palnie. Sporo osób zakaża 

się na przykład na weselach. 

Nasi czytelnicy mówią też, 

że wielu ludzi zdecydowanie 

lekceważy zagrożenie i nie 

stosuje podstawowych zasad.

Tylko jednego dnia do re-

dakcji zadzwoniły 4 osoby, 

które skarżyły się, że w auto-

busach komunikacji publicz-

nej nie wszyscy zakładają 

maseczki. � Jechałem linią 

numer 5 z Tarnowskich Gór 

do Piekar Śląskich. Połowa 

pasażerów nie zasłaniała ust 

i nosa. Kierowca w ogóle się 

tym nie zainteresował, nie 

ma żadnej kontroli, a ja nie 

czuję się bezpiecznie � po-

wiedział czytelnik. � W auto-

busie linii 179 zauważyłam, 

że maseczek nie nosi część 

młodych osób. Kierowca 

ma mikrofon, mógłby przez 

niego ogłaszać go jakiś czas, 

że zakrywanie nosa i ust jest 

obowiązkowe, może to by 

coś dało � zauważa czytel-

niczka.

Pod naszymi raportami 

o nowych zakażeniach nie-

raz czytamy komentarze, 

że już nie wiemy o czym pi-

sać, że to sztuczny problem, 

nie ma się czego bać. Kiedy 

zmarła zakażona 94-latka 

z powiatu lublinieckiego, 

były ostre stwierdzenia, że 

po prostu nadszedł jej czas. 

Internauta od razu dostał 
jednak odpowiedź, że łatwo 

tak mówić tym, którzy nie 

mają starszych rodziców, 

babć i dziadków. � Bywa, 

że koronawirus jest gwoź-

dziem do trumny. Jeżeli 

zachoruje bliska ci osoba, 

widzisz, jak bolesna jest jej 

utrata, nawet jeżeli miałoby 

chodzić � tylko�  o kilka mie-

sięcy życia � napisała inter-

nautka.

Właśnie na ten aspekt 

pandemii  zwraca uwagę 

część mieszkańców. Ktoś jest 

zdrowy, młody, przekona-

ny o tym, że ma odporność 

na choroby, nie ma więc 

zamiaru stosować środków 

ostrożności, bo � jemu nic nie 

będzie� . W efekcie wzrasta 

ryzyko zakażenia tych, u któ-

rych choroba może mieć 

ciężki przebieg � starszych, 

mniej odpornych, schorowa-

nych.

WIRUS NIE JEST GROŹNY, 
A PANDEMIA TO HISTERIA? W okolicach stadionu TS 

Gwarek pojawiły się wykopy. 

Związane jest to z inwestycją, 

którą prowadzi spółka Veolia 

Południe. Firma buduje 1,5- 

kilometrowe przyłącze do 

osiedla bloków komunalnych 

w Sowicach, gdzie właśnie 

kończy się warta blisko 10 

mln zł rewitalizacja realizo-

wana przez gminę. 

 Ostatnim etapem inwesty-

cji będzie podłączenie osiedla 

do ciepła systemowego.

� To duże warte około 1,5 

mln zł zadanie, a tym samym 

kolejna inwestycja, która 

przyczyni się do ogranicze-

nia niskiej emisji w mieście. 

Oprócz budynków komunal-

nych do sieci podłączone zo-

staną także prywatne domy 

oraz firmy przy ulicy Czar-

nohuckiej � mówi Wojciech 

Noga, prezes zarządu spółki 

Veolia Południe.

Prace zakończyć powinny 

się we wrześniu � najpóź-

niej w połowie października. 

Okresowo w rejonie Sowic 

mogą pojawić się utrudnienia 

dla kierowców, w postaci ru-

chu wahadłowego. (EKA)

Wykopy przy 

stadionie

Liczba zakażeń w powiecie tarnogórskim zbliża się do 500. W skali kraju od kilku dni wzrasta liczba 
nowych przypadków zachorowań. Część mieszkańców boi się, że będzie druga fala, a lekceważymy 
zagrożenie. Tymczasem inni mówią że to bajki i koronawirus wcale nie jest groźny, a wszystko co się wokół 
niego dzieje to wyolbrzymianie zagrożenia i histeria.

Dojazd do ośrodka moż-
liwy jest ul. Kolejową. 
Nadleśnictwo apeluje, 
żeby drogi nie tarasować, 
zostawiając samochody 
na poboczach. Miejsca 
powinno być tyle, żeby 
swobodnie mogła przeje-
chać tamtędy karetka lub 
wóz strażacki. Kierowcy, 
którzy taki przejazd unie-
możliwią, muszą liczyć 
się z konsekwencjami.

Według informacji lokalnych sanepidów do 2 sierpnia w po-
wiecie tarnogórskim potwierdzono w sumie 476 zakażeń 
(Tarnowskie Góry – 204, Radzionków – 103, Kalety – 29, 
Miasteczko Śląskie – 11, Krupski Młyn – 5, Ożarowice – 15, 
Świerklaniec – 51, Tworóg – 24, Zbrosławice – 34), w Pieka-
rach Śląskich – 265, w powiecie lublinieckim – 439. Zmarło 
45 zakażonych, przy czym w przypadku 2 osób bytomski 
sanepid zastrzega, że bezpośrednią przyczyną śmierci nie był 
koronawirus.
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reklama

FAKTY I LUDZIE

AGNIESZKA RECZKIN

� Podczas przygotowań 

do jubileuszu pomy-

śleliśmy, że warto 

stworzyć stałą więź 

między szkołą i jej 

absolwentami. Do 

tej pory byli uczniowie 

spotykali się we własnym 

gronie. Było trochę poczucia 

niedosytu i żalu, że szkolne 

lata, młodość i uczniowska 

beztroska już się nie powtó-

rzą. Łączyła nas szkoła przy 

ul. Sobieskiego � mówi Mar-

cin Michalik, prezes Klubu 

Absolwentów i Sympatyków 

Ekonomika.

Klub jest pokłosiem jubile-

uszowych dysput. � Stworzy-

liśmy go, by każdy, kto lubi 

tę szkołę, wiedział, że należy 

do licznego grona jej sympa-

tyków � zauważa Michalik. 

W 2015 roku stowarzyszenie 

uzyskało wpis do rejestru.

Jednym z najważniejszych 

celów, jakie stawia sobie 

klub jest wspieranie uczniów 

i samej szkoły. � W ciągu 5 

lat naszej działalności prze-

kazaliśmy Ekonomikowi 

i jego uczniom wsparcie 

warte 35 tys. zł. Dziękuje-

my wszystkim darczyńcom, 

którzy nam w tym pomogli. 

Wierzymy, że stypendia po-

zwalają uczniom rozwijać ta-

lenty, mogą za nie kupić pod-

ręczniki lub inne potrzebne 

rzeczy � podkreśla prezes 

stowarzyszenia. Klub wsparł 
finansowo także m.in. Szla-

chetną Paczkę, schronisko 

dla zwierząt w Miedarach, 

rodziny uczniów Ekonomika.

Ciekawą inicjatywą było 

wydanie kalendarza, którego 

bohaterami zostali nauczy-

ciele Ekonomika. � Świetnie 

bawiliśmy się w roli modelów 

i modelek, a uczniowie or-

ganizacji reklamy doskonale 

spisali się jako fotografowie. 

Kalendarz trafił do naszych 

uczniów i sympatyków w wie-

lu miejscach, np. do Kanady, 

USA, Meksyku, Norwegii, Nie-

miec, Chorwacji, Włoch, Indii 

i na Sri Lankę � opowiada pre-

zes klubu.

W tym roku klub ufundo-

wał stypendia dla 6 uczniów 

i kupił stroje sportowe dla 

męskiej reprezentacji szko-

ły w sportach zespołowych. 

� Jako nauczyciel wycho-

wania fizycznego dumna 

jestem z tego, że przekazuje-

my sprzęt i stroje sportowe, 

z których na co dzień korzy-

stają uczniowie. Pamiętam 

też udany Jesienny Maraton 

Fitness, który 5 lat temu zor-

ganizowaliśmy dla uczniów 

i absolwentów � zwraca 

uwagę Agata Światły, zastęp-

ca prezesa.

Niedawno wybrano nowy 

zarząd na 5-letnią kadencję, 

praktycznie w niezmienio-

nym składzie: prezes Marcin 

Michalik, wiceprezes Agata 

Światły, członek zarządu Woj-

ciech Goźliński. Przewodni-

czącą komisji rewizyjnej jest 

Gabriela Piech.

ABSOLWENCI EKONOMIKA SKRZYKNĘLI 
SIĘ I ZAŁOŻYLI STOWARZYSZENIE

Prezes Marcin Michalik i jego zastępczyni Agata Światły z koszul-

kami, które ufundował klub

Nauczycielka matematyki Hanna Braitkopf z klubowym kalenda-

rzem. Safari w Parku Narodowym Udawalawe na Sri Lance
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM KLUBU

Klub Absolwentów i Sympatyków Ekonomika w Tarnowskich Górach oficjalnie działa od 5 lat. Jednak 
wszystko zaczęło się od innego jubileuszu, 60-lecia Centrum Edukacji Ekonomiczno-Handlowej w 2011 r.
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EKOLOGIA Z ZYSKIEM

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Prace pielęgnacyjne 

w parku Repeckim 

są dofinansowywa-

ne przez WFOŚiGW 

od 1995 roku. Przy-

rodniczo jest to naj-

bardziej cenny park 

w Tarnowskich Górach. 

W dużej części ma charak-

ter leśny i odtwarza się sam, 

ale bez pomocy człowieka 

niektóre gatunki nie mia-

łyby szans na przetrwanie. 

Na przykład kasztanowce 

w nierównej walce ze szro-

tówkiem nie są tu pozosta-

wione same sobie. Z dotacji 

funduszu finansowane są 

m.in. pułapki feromonowe. 

Ponieważ rośnie tutaj wie-

le wiekowych drzew, prace 

pielęgnacyjne przedłużają 

im życie. Dotacje z katowic-

kiego WFOŚiGW na utrzyma-

nie starodrzewu otrzymuje 

głównie Urząd Miejski w Tar-

nowskich Górach. Natomiast 

w ubiegłym roku z pomocą 

funduszu zmodernizowano 

ścieżkę przyrodniczo-dydak-

tyczną, która biegnie wokół 
Górnośląskiego Centrum 

Rehabilitacji � Repty� . � Jej 

długość wynosi ok. 1,4 km 

i ma 18 przystanków z tabli-

cami informacyjnymi oraz 

miejscami do odpoczynku. 

Ścieżkę otacza zabytkowy 

park w Reptach założony pod 

koniec XIX w. Jej powsta-

nie w latach 2004�2006 było 

wspólnym pomysłem GCR 

� Repty�  oraz Wojewódzkiego 

Funduszu Ochrony Środo-

wiska i Gospodarki Wodnej 

w Katowicach�  � napisano 

w informatorze, który wy-

dano w ubiegłym roku przy 

okazji gruntownej moderni-

zacji ścieżki. 

Zaproszenie do wędrówki
Pierwsza tablica wyjaśnia 

co to takiego Zespół Przyrod-

niczo-Krajobrazowy � Park 

w Reptach i dolina rzeki Dra-

my�. Ma powierzchnię 475, 5 

ha i został ustanowiony roz-

porządzeniem wojewody ślą-

skiego w 2002 r. � Przez jego 

środek płynie rzeka Drama. 

Północno-wschodnią część 

zespołu tworzy zabytkowy 

park w Reptach, a południo-

wo-zachodnią okolice Góry 

Mikołaja (318 m n.p.m.). 

W miejscowym drzewostanie 

występują m.in.: buczyny, 

dęby, lipy, klony oraz olsze 

czarne. Natomiast drzewa 

iglaste stanowią niewielką 

domieszkę wśród drzew li-

ściastych. Do świata flory 

należy ponad 450 gatunków 

roślin kwiatowych. Ochro-

nie ścisłej podlega dziewięć 

z nich, w tym: ciemiężyca 

zielona, liczydło górskie, 

wawrzynek wilczełyko, pió-

ropusznik strusi i dziewięćsił 
bezłodygowy. Z kolei w świe-

cie zwierząt spotkamy liczne 

gatunki: ssaków (26), ptaków 

(72), owadów (150), płazów 

(6) i gadów (2). Wśród tych 

pierwszych są m.in. nietope-

rze: gacek brunatny, nocek 

duży, nocek rudy i nocek 

wąsaty.�  � podano w infor-

matorze. 

Spacer ścieżką pozwala na 

poznanie świata roślin i zwie-

rząt żyjących na terenie tego 

zespołu przyrodniczo-kra-

jobrazowego. Kolejne tabli-

ce opowiadają o drzewach, 

ekosystemie leśnym i za-

grożeniach dla środowiska, 

objaśniają, jak drzewo może 

być kalendarzem i komu daje 

schronienie. W lesie można 

wyróżnić piętra, które mają 

swoich mieszkańców, ścieżka 

opowiada o systemach korze-

niowych, łąkach kwietnych, 

krzewach itd. Poznajemy 

owady, ssaki i ptaki. Ostatnia 

tablica wyjaśnia, czym jest 

pomnik przyrody. � Na terenie 

parku w Reptach, administro-

wanym przez GCR (17 ha), ro-

sną dwa pomnikowe drzewa. 

Są nimi sosna wejmutka i lipa 

drobnolistna (ok. 200 lat). Ta 

ostatnia ma w obwodzie 515 

cm, a jej wysokość sięga 18 

m�  � czytamy w informatorze. 

Park z historią
Park Repecki ma ciekawą 

historię. Jak podaje Tadeusz 

B. Hadaś w � Historii Tarnow-

skich Gór� , w 1820 roku las 

repecki stał się własnością 

tarnogórsko-świerklaniec-

kiej linii rodu Henckel von 

Donnersmarck. Cztery lata 

później wybudowano zamek 

myśliwski. Wtedy las prze-

kształcono w zwierzyniec, 

otaczając go murem z ka-

mienia wapiennego, którego 

pozostałości możemy oglądać 

m.in. przy ul. Repeckiej. Aby 

ułatwić polowanie, wycięto 

część drzew.

Pod koniec XIX wieku 

zwierzyniec przekształcono 

w angielski park rezydencjo-

nalny, spłaszczono i zaokrą-

glono wzgórza, wypełniono 

nierówności w dolinach. � Po-

sadzono około 10 000 drzew 

(głównie buki i dęby) o wyso-

kości 10 m metodą � zamarz-

niętej bryły� . Całość zieleni 

zaprojektowano w ten sposób, 

aby w miarę oddalania się od 

wzniesionego w latach 1893-

1898 nowego neorenesanso-

wego pałacu znajdującego się 

w centrum parku, narastało 

wrażenie płynnego przej-

ścia z naznaczonego ludzką 

myślą parku ku kwiecistym 

łąkom i rozległym komplek-

som � naturalnego lasu� . Nie-

użytkowany zamek myśliwski 

przekształcił się w ruinę, któ-

rą rozebrano w 1971 roku, za-

kładając na tym miejscu duży 

parking. Pałac, spalony przez 

Armię Czerwoną i rozszabro-

wany w 1945 roku, wysadzono 

w powietrze w latach sześć-

dziesiątych decyzją władz 

partyjnych. Na jego miejscu 

powstał kompleks budynków 

Górnośląskiego Centrum Re-

habilitacji�  � napisał Tadeusz 

B. Hadaś.

PARK Z DOLINĄ DRAMY
Często można w nim spotkać spacerowiczów, są tam też świetne warunki do biegania, nordic walkingu, 
jazdy na rowerach, a zimą do uprawiania narciarstwa biegowego. Utrzymanie parku Repeckiego w 
Tarnowskich Górach, ale i poznawanie jego walorów przyrodniczych wspiera Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach.

Początku ścieżki przyrod-

niczo-dydaktycznej należy 

szukać w pobliżu przystanku 

autobusowego przy GCR

Przez środek zespołu przyrodniczo-krajobrazowego płynie rzeka 

Drama
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Do 28 sierpnia Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Ka-
towicach przedłużył termin 
p r z y j m o w a n i a  w n i o s k ó w 
w konkursie na dofinansowa-
nie kompleksowej termomo-
dernizacji wielorodzinnych 
budynków mieszkaniowych 
w województwie śląskim. Te-
raz mogą w nim wziąć udział, 
oprócz spółdzielni i wspólnot 
mieszkaniowych, także samo-
rządy. I to one prosiły o zmianę 
terminu z powodu ograniczeń 
związanych z COVID-19. Pula 
środków w piątej edycji unijne-
go konkursu wynosi 50 mln zł.

� Dostaliśmy wiele sygnałów, 

głównie ze strony potencjal-

nych wnioskodawców, że 

wprowadzone obostrzenia 

związane z pandemią koro-

nawirusa spowodowały pro-

blemy ze skompletowaniem 

dokumentacji koniecznej do 

złożenia wniosku o dofinan-

sowanie. Wychodząc więc na-

przeciw tym prośbom, zarząd 

funduszu podjął decyzję o 

przedłużeniu terminu składa-

nia wniosków o miesiąc � wy-

jaśnia Tomasz Bednarek, pre-

zes WFOŚiGW w Katowicach.

Pierwotnie konkurs miał 
się zakończyć 29 lipca. Nowy 

termin składania wniosków 

upływa więc 28 sierpnia 

(godz. 15.30). 

Środki pochodzą z unijne-

go Programu Operacyjnego 

Infrastruktura i Środowisko 

na lata 2014-2020, poddzia-

łania 1.7.1. tj. Wspieranie 

efektywności energetycznej 

w budynkach mieszkalnych 

w województwie śląskim. Za 

jego wdrażanie odpowiedzial-

ny jest Wojewódzki Fundusz 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej w Katowicach. 

W tym roku na ten cel kato-

wicki fundusz przeznaczył 50 

mln zł.
� Takie były pierwotne pla-

ny, że w tej, piątej edycji kon-

kursu, pula środków wyniesie 

50 mln zł. Jeśli zainteresowa-

nie będzie tak duże jak do tej 

pory, to nie wykluczamy jej 

podwyższenia � dodaje To-

masz Bednarek.

Dopiero  po  raz  drugi 

oprócz spółdzielni i wspól-

not mieszkaniowych o środki 

mogą ubiegać się także samo-

rządy. Do tej pory gminy były 

z tego projektu wyłączone, ale 

dzięki staraniom m.in. komi-

tetu sterującego Programu 

dla Śląska, katalog benefi-

cjentów zmieniono.

W poprzedniej edycji kon-

kursu na dofinansowanie 

termomodernizacji budyn-

ków komunalnych zawarto 

łącznie 70 umów z gminami, 

spółdzielniami i wspólnotami 

mieszkaniowymi, na ponad 

169 mln zł dotacji. Wsparcie 

otrzymały 33 gminy z woje-

wództwa śląskiego. Ogólna 

suma dofinansowania po 

czterech konkursach wynosi 

już ponad 245 mln zł.
Szczegółowe informacje 

dotyczące naboru można 

znaleźć na stronie interne-

towej Wojewódzkiego Fun-

duszu Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Wodnej w Ka-

towicach.

(MIR)

Do podziału jest co najmniej 50 mln zł
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MUZYCZNA POCZTÓWKA „GDZIE JESTEŚMY?”

WYBIERAMY NAJŁADNIEJSZE OGRODY. DZIĘKUJEMY ZA ZGŁOSZENIA

FAKTY I LUDZIE

W piątek minął termin nadsy-
łania zdjęć na nasz plebiscyt. 
Teraz czytelnicy w głosowa-
niu esemesowym będą wy-
bierać najładniejszy ogród, 
ogródek działkowy i balkon. 
Otrzymaliśmy wiele pięk-
nych zdjęć, które od paru 
dni publikujemy w mediach 
społecznościowych oraz na 
naszej stronie internetowej. 
Wszystkie nadesłane foto-
grafie można znaleźć w ga-

lerii utworzonej na stronie 
gwarek.com.pl. Zajrzyjcie 
– warto. Tymczasem w tym 
numerze prezentujemy jesz-
cze kilka ogrodów, które biorą 
udział w naszej zabawie. 
Najładniejsze ogrody i bal-
kony wybiorą czytelnicy 
Gwarka. Głosowanie będzie 
się odbywać za pomocą SMS
-ów (koszt wysłania 1,23 zł 
brutto). Głosowanie rozpo-
czyna się w piątek 7 sierpnia 

i potrwa do 13 sierpnia do 
godz. 12. Każdy SMS to jeden 
punkt. Zwycięży uczestnik, 
którego ogród bądź balkon 
zdobędzie największą liczbę 
głosów. 
Uwaga: Sposób głosowania 
na poszczególnych kandyda-
tów zostanie zamieszczony 
na naszej stronie interneto-
wej gwarek.com.pl oraz na 
naszym profilu na Facebooku 
w piątek 7 sierpnia. 
Na zwycięzców czekają na-
grody w postaci bonów za-
kupowych o wartości 300 
zł, 200 zł i 100 zł do bytom-
skiego Bricomarche, sponso-
ra plebiscytu. 
(RED.)

Zgłoszenie wysłał pan Mateusz Wienchol. Ogród wraz z balko-

nem znajduje się na posesji w wiosce Przezchlebie. �Zajmowanie 

się ogrodem jest moją pasją. Ogród jest tak duży, że pięć zdjęć 

nie zdoła pokazać jego uroku� � napisał. W ogrodzie rosną 

zarówno kwiaty, krzewy, jak i drzewa owocowe. Jak podkreśla, 

znalazło się w nim również miejsce na ekologiczną uprawę wa-

rzyw i na oczko wodne. �Ogród służy naszej rodzinie jako miejsce 

relaksu � znajduje się w nim altana, gdzie można napić się kawy 

oraz urządzić grilla� � dodaje pan Mateusz Wencel
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

�Nasza działka znajduje się na terenie Miasteczka Śląskiego. Kupiliśmy ją zaniedbaną około 8 lat 

temu i od tej pory próbujemy stworzyć z niej naszą oazę spokoju i odpoczynku. Chcielibyśmy tymi 

kilkoma zdjęciami pokazać efekt naszej kilkuletniej pracy� � napisali państwo Tomasz i Mariola 

Sasowie
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

�Mój ogródek znajduje się w spokojnej dzielnicy Lasowice. 

Jeśli pogoda dopisuje, to spędzam w nim cały dzień, wśród 

ukwieconych doniczek i szumu płynącej wody z fontanny. Ogro-

du pilnuje nasz Bruno� � napisała pani Grażyna Gietka
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

Ogród znajduje się w miejscowości Pyrzowice. Właścicielem 

ogrodu jest pan Dawid Kocot wraz z rodzicami � panią ZoÞ ą i 

panem Andrzejem. �Już od 15 lat kształtujemy i budujemy razem 

ten ogród. Jest to ogród kolekcjonerski, w którym zbierane 

są różne rośliny. Najbardziej ulubione to funkie, irysy, piwo-

nie, liliowce oraz ciekawe i karłowate formy drzew i krzewów 

iglastych. �Zabawa� w ogród stała się naszą rodzinną pasją i 

sposobem na wspólne spędzanie wolnego czasu� � napisał pan 

Dawid Kocot
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

„Cudze chwalicie, swego nie znacie” 
– to powiedzenie doskonale wpisuje 
się w aktualną sytuację. Niezależnie od 
obecnych realiów i w innych czasach jest 
prawdziwe: czasami wystarczy wyjechać 
parę kilometrów, by odkryć piękne miej-
sca.

W taką podróż po okolicy zabiera 
swoich fanów Bernadeta Kowalska. 
Będzie to wędrówka połączona z zaba-
wą pod hasłem: Muzyczna Pocztówka 
„Gdzie jesteśmy?”. Do konkursu zapro-

szeni zostali włodarze z pobliskich po-
wiatów, którzy będą promować nasz 
region. 

Ale po kolei: w każdy wtorek na ła-
mach tygodnika Gwarek oraz na Face-
booku Bernadeta Kowalska i Przyjaciele 
opublikowane zostanie pytanie konkur-
sowe. 

Aby wziąć udział w konkursie, nale-
ży do piątku, do godz. 16 wysłać pra-
widłową odpowiedź na adres mailowy: 
muzyczna_pocztowka@op.pl. 

Na zwycięzców czekają nagrody rze-
czowe, które zostaną przesłane pocztą.

PYTANIE KONKURSOWE NR 1

Dawno temu, tak się stało, że tu 
gminę powołano. Tutaj rano, w dzień 
i w nocy krążą wkoło samoloty. Skrzy-
dło i koło w swym herbie mamy. Z tej 
pięknej gminy Was pozdrawiamy.

Regulamin konkursu dostępny na 
stronie na Facebooku Bernadeta Kowal-
ska i Przyjaciele.

Bernadeta Kowalska i wójt Grzegorz Czapla
 FOT. ARCHIWUM

Marek Małczak: Nasza działka znajduje się w Miasteczku Ślą-

skim, cieszymy się nią już 24 lata. To miejsce wypoczynku, ale i 

codziennej pracy. Czego więcej � chyba jednak pracy" � napisał 
Marek Małczak. Na działce jest część rekreacyjna, właściciele 

uprawiają warzywa, sadownicza oraz warzywniak w postaci pod-

wyższonych grządek. Ale przede wszystkim to kwiaty i krzewy 

ozdobne, które dodają uroku i cieszą nasze oczy.
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE
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Żabie Doły zajmują ob-

szar o powierzchni ok. 

226 ha, obejmujący 

nieużytki, zbiorniki 

wodne, grunty rol-

ne i hałdy. Kilka lat 

temu przeszły gruntow-

ną rewitalizację, dzięki 

dofinansowaniu unijnemu. 

Dotacja wyniosła prawie 2 

mln zł, prace pochłonęły 3 

mln zł. 
Powstały m.in. pomosty 

edukacyjne, graffi  ti, schody, 

dzięki którym można wejść 

na nieczynne nasypy kole-

jowe i podziwiać okolicę, 

ścieżki spacerowe ze specjal-

nej substancji mineralno-ży-

wicznej. Zamontowano ław-

ki, kosze na śmieci, pojawiły 

się budki dla ptaków i nie-

toperzy, sadzawki do rozrodu 

płazów i pływające wyspy dla 

ptaków wodnych. 

W Żabich Dołach jest też 

6 czatowni do obserwacji 

ptaków. Teren jest znany mi-

łośnikom ptaków i uważany 

za cenny ornitologicznie. 

Występuje tu 129 gatunków 

ptaków, w tym wiele ma swo-

je lęgi. Zimą można zaobser-

wować rzadko pojawiające 

się w Polsce gatunki, jak ko-

koszka wodna i bekas. Swo-

ją ostoję mają ptaki wodne 

m.in. bączki i bąki, łabędzie 

nieme, perkozy � dwuczuby, 

rdzawoszyi i zausznik oraz 

cyraneczka. Spośród pta-

ków szponiastych w Żabich 

Dołach można spotkać błot-

niaka stawowego, pustułkę 

i sowę uszatą. Występują tu 

również pokrzewki, pliszki, 

bażanty, czajki i inne ptaki.

Teren upodobał sobie na lęgi 

bączek. 

Warto dodać, że Żabie 

Doły, dziś zielona enklawa 

na granicy Bytomia i Cho-

rzowa, to teren poprzemy-

słowy, mocno zdegradowany 

przez działalność człowieka. 

W XIX w. rozpoczęła się tutaj 

eksploatacja rud żelaza. By-

tomska część obszaru Żabich 

Dołów znalazła się w gra-

nicach działalności kopalń 

węgla kamiennego Rozbark, 

Łagiewniki i Król (później 

Barbara-Chorzów) oraz ko-

palni rud cynku i ołowiu. 

W pierwszej połowie XX 

w. ruszyło intensywne wy-

dobycie węgla kamiennego 

i kruszców, prowadzonego 

w większości metodą  na 

zawał. To znalazło odbicie 

w krajobrazie. Druga połowa 

XX w. była okresem najin-

tensywniejszego wydobycia 

węgla kamiennego oraz gór-

nictwa i hutnictwa rud cyn-

ku, i ołowiu. Doprowadziło to 

do kilkumetrowych obniżeń 

powierzchni terenu, a w po-

wstałych nieckach utworzyły 

się charakterystyczne zbior-

niki wodne. Działalność gór-

nicza na tym obszarze była 

prowadzona do końca XX 

wieku. 

Zespół przyrodniczo-kra-

jobrazowy Żabie Doły został 
utworzony rozporządzeniem 

wojewody w 1997 roku dla 

ochrony siedlisk cennych ga-

tunków fauny, głównie ptac-

twa wodnego.

Kto skusi się na odwiedze-

nie Żabich Dołów, będzie miał 
blisko do Doliny Górnika. To 

parkowy kompleks położony 

na obrzeżach Chorzowa. Kie-

dyś należał do kopalni Barba-

ra i znajdował się tam basen, 

stadion piłkarski oraz alejki 

spacerowe. Aktualnie położo-

ne są tam dwa stawy, między 

którymi przebiega metalowy 

mostek. W pobliżu są plac 

zabaw, siłownia plenerowa, 

restauracja, aleja spacerowa.

BLISKO A CIEKAWIE: ŻABIE DOŁY - 
ZIELONA ENKLAWA GÓRNEGO ŚLĄSKA
Żabie Doły to miejsce uwielbiane przez rowerzystów, spacerowiczów, wędkarzy i miłośników ptaków. Zespół przyrodniczo-
krajobrazowy znajdujący się na granicy Bytomia i Chorzowa to doskonała propozycja na szybki wypad – szczególnie latem.

GraÞ ম   z żabą to symbol 

Żabich Dołów

Z 6 czatowni można obserwować ptaki i okolicę

Żabie Doły to doskonałe miejsce na spacer i odpoczynek. Więcej zdjęć na www.gwarek.com.pl
 ZDJĘCIA: ALICJA JURASZ

Stowarzyszenie Górnośląskich 
Kolei Wąskotorowych – SGKW 
Bytom chce przywrócić do ru-
chu parowóz typu Ryś. Zakupio-
ny w ubiegłym roku Ryszard, 
jak nazywają do członkowie 
stowarzyszenia, ma już 70 lat. 
Żeby wrócił na tory konieczne 
są naprawy. Jeśli się uda, bę-
dzie jedynym w kraju czynnym 
parowozem tego typu. 

Ryszard został zakupiony 

w ubiegłym roku dzięki stara-

niom stowarzyszenia i miasta 

Bytom. Jak informuje SGKW 

Ryszard został już częściowo 

naprawiony przez swojego 

poprzedniego właściciela, 

jednak wciąż wymaga sporo 

pracy i pieniędzy, by znów 

mógł samodzielnie wyruszyć 

na tory. Oprócz Ryszarda tak-

że inne sędziwe lokomotywy 

i wagony czekają na remont. 

Gdyby Ryś wrócił do ruchu, 

byłaby szansa zająć się na-

prawą innych maszyn. 

� Pomóżcie uczynić naszą 

górnośląską wąskotorów-

kę jeszcze ciekawszą, nam 

spełnić marzenie, a Rysio-

wi zyskać drugą młodość! 

(...) Na darczyńców czekają 

nagrody: bezpłatne bilety, 

nasze kubeczki i inne upo-

minki, możliwość przejazdu 

w lokomotywie, a nawet za-

mówienia nadzwyczajnego 

prywatnego pociągu�  � piszą 

autorzy zbiórki, która pod 

nazwą � Remont Ryszarda � 

naszego zabytkowego paro-

wozu�  prowadzona jest na 

portalu zrzutka.pl. Potrzebna 

kwota to 100 tys. zł. (AJ)

Senior  Ryszard czeka na rem ont

Senior Ryszard wymaga naprawy
 FOT. ARCHIWUM SGKW 
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W Tarnogórskim Cen-

trum Kultury zorga-

n i z o w a n o  D z i eń 

Małego Naukowca. 

Dzieci mogły zoba-

czyć różne doświad-

czenia związane z wodą, 

z i e m ią ,  p o w i e t r z e m 

i ogniem. W niektórych same 

pomagały. Zabawa była przed-

nia. Gminny Ośrodek Kultury 

w Świerklańcu zorganizował 
m.in. wakacyjne warsztaty 

mozaiki witrażowej, są też 

przedstawienia dla dzieci 

w świerklanieckim parku.

Na różne zajęcia zaprasza 

Miejski Ośrodek Sportu i Re-

kreacji � na rynku i w hali 

sportowej. Ostatnio można 

było m.in. potańczyć i spró-

bować sił w olimpiadzie. Ge-

neralnie we wtorki w godz. 

9-13 MOSiR zaprasza na zaję-

cia otwarte w hali sportowej, 

w środy o godz. 11 są kon-

kursy i zabawy, w czwartki 

o godz. 18 � zumba i o godz. 

19 � salsation.

W miniony weekend ru-

szyło kino plenerowe w Mia-

steczku Śląskim. Każdy wie-

czór filmowy to dwa seanse 

� godz. 20 kino familijne, 

godz. 22 - dla starszych wi-

dzów. Jakie? Decydują widzo-

wie w głosowaniu interneto-

wym. 5 sierpnia kino zagości 

w Żyglinie (łąka obok Orlika, 

ul. Południowa), 9 sierpnia 

w parku Rubina, 12 sierp-

nia przy Miejskim Ośrodku 

Kultury, 19 sierpnia w Ży-

glinie, 23 sierpnia obok OSP 

w Brynicy i 26 sierpnia przy 

MOK-u. Wstęp wolny, seanse 

mogą być odwołane w przy-

padku złej pogody. Widzo-

wie powinni ze sobą zabrać 

własny koc, leżak lub krze-

sełko, muszą mieć zakryte 

usta i nos, a przed wejściem 

złożyć oświadczenie z danymi 

i informacją o stanie zdrowia. 

Liczba miejsc jest ograniczo-

na i oczywiście obowiązuje 

dystans.

Kino plenerowe jest też 

w innych miejscowościach, 

w tym w Radzionkowie. 

Zresztą Centrum Kultury � Ka-

rolinka�  proponuje na waka-

cje także ciekawe warsztaty. 

W piątek, 7 sierpnia o godz. 

11 będzie malowanie na folii 

dla dzieci w wieku od 7 do 9 

lat, wstęp 10 zł.
Ponadto w tym miesiącu 

ruszają Tarnogórskie klimaty, 

czyli bezpłatne warsztaty ar-

tystyczne dla mieszkańców. 

Organizuje je Stowarzyszenie 

Artystów Śląskich. Na pierw-

szy ogień idzie malowanie su-

chą pastelą, w kolejne soboty 

tarnogórzanie poznają inne 

techniki � decoupage i posta-

rzanie, akwarele i decoupage 

na okrągłej powierzchni.

Warsztaty będą w kościele 

ewangelickim, w godz. 11-13. 

Nie ma ograniczeń wieko-

wych. Może przyjść każdy, kto 

chce odkryć swój potencjał 
artystyczny. Podczas warsz-

tatów trzeba mieć założoną 

maseczkę i zachować dystans. 

Materiały plastyczne zapew-

nia organizator.

MALI NAUKOWCY, OLIMPIJCZYCY I 
ARTYŚCI, CZYLI WAKACJE BEZ NUDY

W Tarnogórskim Centrum Kultury zorganizowano Dzień Małego Naukowca
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Aktywne spędzanie wakacji proponuje Miejski Ośrodek Sportu i 

Rekreacji w Radzionkowie. W minionym tygodniu zorganizował 
miniolimpiadę
 FOT. ARCHIWUM MOSIR

Gminna Biblioteka Publiczna w Świerklańcu zaprosiła dzieci na 

zabawy sensoryczne, sensoplastyczne i plastyczne w plenerze. 

Kolejne będą 6 i 20 sierpnia
 FOT. ARCHIWUM BIBLIOTEKI

E p i d e m i a  ko r o n a w i r u s a 

skomplikowała w niektó-

rych sołectwach korzystanie 

z funduszy sołeckich. – Cho-

dzi o pieniądze przeznaczone 

na festyny. Wiadomo, że nie 

uda się imprez zorganizować 

– mówi wójt Tworoga Euge-

niusz Gwóźdź. 

O podziale funduszu sołec-

kiego na dany rok za każdym 

razem decydują mieszkańcy 

na zebraniu wiejskim. Ze-

branie odbywa się zwykle 

we wrześniu roku poprzed-

niego. W wielu sołectwach 

część pieniędzy jest prze-

znaczana na organizację so-

łeckich festynów i zabaw dla 

najmłodszych np. na obcho-

dy Dnia Dziecka. W tym roku 

zaplanowane imprezy się nie 

odbyły i już wiadomo, że do 

końca roku się nie odbędą. 

Co zrobić z pieniędzmi so-

łeckimi?

� Zwróciliśmy się z tym 

pytaniem do Śląskiego Urzę-

du Wojewódzkiego. Chodzi 

o kwestie formalne. Teo-

retycznie o nowym wyko-

rzystaniu środków powinni 

zdecydować mieszkańcy na 

zebraniu wiejskim. Tylko, 

czy powinno się je zwoły-

wać  w czasie zagrożenie 

epidemiologicznego? Może 

wystarczy decyzja rady so-

łeckiej? Czekamy na od-

powiedź .  Żal  nam tych 

pieniędzy, nie chcemy, by 

przepadły. Sołectwa mają 

wiele potrzeb � komentuje 

wójt. (AJ)

Co z kasą na festyny? Pytanie traÞ ło do 
wojewody

To okazja do pozbycia się 

z domu zbędnych sprzętów, 

przedmiotów czy ubrań, któ-

rych żal wyrzucić. W Krup-

skim Młynie odbędzie się 

wyprzedaż garażowa. 

Pierwsza odbyła się  1 

sierpnia na ul. Leśmiana, 

przy placu zabaw. Kolejne 

odbędą się w sierpniowe 

piątki i soboty. Uczestnicy 

proszeni są o zabranie sto-

lika lub koca, na którym bę-

dzie można wystawić towar. 

Początek o godz. 9. (AJ)

Wyprzedaż 
garażowa

Z powodu pandemii propozycji ciekawych zajęć wakacyjnych dla dzieci i młodzieży jest zdecydowanie mniej, co nie znaczy, że nie 
ma ich wcale. Warto poszukać w sieci, zadzwonić do miejscowych ośrodków kultury czy po prostu podpytać znajomych, a na 
pewno uda się znaleźć coś ciekawego.

eprasa.pl 77d7f13cd4
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� Wyruszamy na wypra-

wy rowerowe w każde 

wakacje. Tym razem 

mieliśmy pojechać 

do Bośni,  jednak 

koronawirus pokrzy-

żował nasze plany i w 

przeciągu doby powstał 
nowy pomysł na wyprawę, 

nad polskie morze � mówi 

Dominika Szołtysik. Podró-

żuje razem z mężem Darkiem 

i córką Natalią.

Cel dwutygodniowej po-

dróży to przejechanie 1000 

km na rowerze, 400 km lo-

kalnymi pociągami i zebra-

nie punktów potrzebnych do 

zdobycia najwyższej Kolar-

skiej Odznaki Turystycznej 

� w stopniu dużym złotym. � 

Wyznaczyliśmy trasę tak, aby 

odwiedzić parki narodowe 

� Wielkopolski i Drawieński 

oraz obiekty krajoznawcze 

w Kórniku koło Poznania, Bi-

skupinie, Gnieźnie i Lądzie 

nad Wartą � wyjaśnia nasza 

rozmówczyni. 

P r z y z n a j e,  że  r a z e m 

z mężem kochają rowery od 

dziecka, na rowerową pasję 

poświęcali wiele czasu, tak-

że już jako narzeczeństwo 

i małżeństwo. Miłością do 

roweru zarazili też córkę. � 

Teraz spędzamy każdą wolną 

chwilę, pedałując, weeken-

dy, święta, wszystkie wolne 

dni poświęcamy naszej pasji. 

Nasze poczynania można śle-

dzić na facebookowym proÞ -

lu Rowerowe Stowarzyszenie 

Niezrzeszonych � zwraca 

uwagę Dominika Szołtysik.

Dodaje, że cała rodzina 

jest zaprawiona w bojach, 

wszyscy mają kondycję, gdyż 

trenują cały rok. Dzięki temu 

nie potrzeba specjalnych 

przygotowań do kolejnych 

wypraw. Jednak przejecha-

nie ponad 100 km dziennie 

to całkiem spore wyzwanie, 

szczególnie trudne dla Na-

talii. Dziewczynce nie jest 

łatwo, ale stara się nie maru-

dzić, co rodzice oczywiście 

bardzo doceniają.

Nagrodą jest zawsze mo-

ment dotarcia do celu. Do 

tego satysfakcję dają piękne 

widoki. � W Polsce urokli-

wych miejsc jest wiele, tylko 

trzeba chcieć je odkryć. Spo-

tykamy wielu ludzi, którzy 

interesują się naszą rowe-

rową pasją. Pewna sytuacja 

na ostatniej wyprawie była 

zaskakująca. Weszłam po 

pieczątkę do jednego z mu-

zeów, pracująca w nim pani 

zasypała mnie mnóstwem 

pytań, po czym usłyszałam 

coś, co powaliło mnie na ko-

lana: � czy tacy ludzie jak wy 

muszą pracować? � wspomi-

na mieszkanka Orzecha. 

C o  ra d z i  t y m ,  k t ó r z y 

chcieliby iść  ich śladem 

i zacząć podróżować na ro-

werze? � Ćwiczcie z dziećmi 

zasady ruchu drogowego, są 

naprawdę ważne. To, co dla 

dorosłych jest oczywiste, dla 

dziecka nieraz bywa czarną 

magią. Korzystajcie ze ście-

żek rowerowych. Ubierajcie 

się w kolorowe ubrania, tak 

popularna wśród rowerzy-

stów czarna odzież jest czę-

sto niewidoczna dla kierow-

ców. I cieszcie się wspólnie 

spędzonym czasem, którego 

na co dzień często nie mamy 

zbyt wiele � podkreśla Do-

minika Szołtysik. Dodaje, że 

każdy może wymarzyć sobie 

podróż i każdy to marzenie 

może spełnić, wystarczą chę-

ci, przygotowanie i pełna de-

terminacja.

Z ORZECHA NAD BAŁTYK NA DWÓCH 
KÓŁKACH
Od najmłodszych lat kochają jeździć na rowerze, swoją pasją zarazili córkę. Zjechali już całą Polskę, za granicą byli na Bornholmie, 
Gotlandii, w Szwecji, Austrii, Czechach i na Słowacji. W tym roku rodzina Szołtysików z Orzecha ruszyła nad Bałtyk.

Mieszkańcy Orzecha zdobywali punkty do najwyższej Kolarskiej Odznaki Turystycznej. Dlatego na 

ich trasie znalazły się m.in. parki narodowe

Przejeżdżali 100 km dziennie. Dla Natalii to był spory wysiłek, 

ale dawała radę i nie marudziła
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM RODZINNE

Ze względu na sytuację 

epidemiczną  Kalety nie 

otwarły w tym roku miejsca 

okazjonalnie wykorzystywa-

nego do kąpieli w Zielonej. 

Na ma więc tam ratowni-

ków, którzy czuwaliby nad 

bezpieczeństwem plażowi-

czów. Mimo tego, chętnych 

do ochłody w wodzie nie 

brakuje. 

W czasie ostatniego lip-

cowego weekendu zamiast 

ratowników zbiorniki w Zie-

lonej patrolowali druhowie 

z OSP Kalety. Nad bezpie-

czeństwem wypoczywających 

strażacy czuwali, monitoru-

jąc akwen łodzią motorową. 

W 2018 r. jednostce przekazał 
ją burmistrz miasta Klaudiusz 

Kandzia. Zakup łodzi możliwy 

był dzięki dotacji, jaką miasto 

otrzymało z Regionalnego 

Programu Operacyjnego Wo-

jewództwa Śląskiego na lata 

2014-2020. (AJ)

Strażacy patrolowali 
zbiorniki w Zielonej

Zamiast ratowników nad bezpieczeństwem czuwali druhowie w łodzi
 FOT. ARCHIWUM OSP KALETY 

Cała rodzina jest zaprawiona w bojach, wszyscy mają 

kondycję, gdyż trenują cały rok. Dzięki temu nie potrzeba 

specjalnych przygotowań do kolejnych wypraw. Jednak 

przejechanie ponad 100 km dziennie to całkiem spore 

wyzwanie, szczególnie trudne dla Natalii. Dziewczynce nie 

jest łatwo, ale stara się nie marudzić, co rodzice oczywi-

ście bardzo doceniają.
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ZDROWIE I URODA

reklama

ALICJA JURASZ

GOK w Tworogu nagrał 
film, który nawiązuje 

do popularnej akcji 

Gaszyn Challenge. 

Zasady są podobne � 

trzeba nagrać Þ lmik 

z 10 powtórzeniami do-

wolnej aktywności Þ zycz-

nej, każdy uczestnik wpłaca 

co najmniej 5 zł. Uczestni-

cy nominują kolejne osoby 

lub instytucje. GOK rzucił 
wyzwanie radzie sołeckiej 

Nowej Wsi Tworoskiej i Urzę-

dowi Gminy w Tworogu. Już 

wkrótce opublikowano fil-

mik, na którym wójt i wice-

wójt Tworoga wraz z urzędni-

kami � pompują�  dla Andrzeja 

Witka. 

� Pracownicy urzędu bar-

dzo chcieli pomóc. Nawet je-

śli nie każdemu na aktywność 

fizyczną pozwalało zdrowie. 

W sumie w urzędzie zebra-

liśmy ponad tysiąc złotych. 

Andrzej jest lubiany i znany 

jako lokalny działacz, w po-

przedniej kadencji był rad-

nym � mówi wójt Tworoga 

Eugeniusz Gwóźdź. 

Zbiórka dla Andrzeja Wit-

ka � Dopóki starczy nam sił 
będziemy walczyć�  prowa-

dzona jest na portalu siepo-

maga.pl. Walkę męża z cho-

robą opisała tam jego żona 

Alicja.

� 11 sierpnia 2019 � dzień, 

w którym cały świat runął. 
Tego wieczoru mąż niespo-

dziewanie dostał silnego na-

padu padaczkowego, przera-

żona wezwałam pogotowie 

ratunkowe, które zabrało 

mojego męża do szpitala. We 

łzach, z różnymi myślami 

oczekiwałam na informacje 

od lekarza. Po wykonanym 

tomograÞ e głowy, lekarz po-

informował mnie, że mąż 

ma guza mózgu. Wtedy, na 

korytarzu w nocy, świat mi 

się zawalił � guz brzmiał jak 

wyrok. Późniejsza konsulta-

cja z neurochirurgiem po-

twierdziła diagnozę � glejak 

wielopostaciowy, nowotwór 

złośliwy o najwyższym stop-

niu złośliwości�  � pisze. 

Andrzej Witek przeszedł 
skomplikowaną  operację 

i radiochemioterapię. Wyni-

ki najpierw były dobre, ale 

w maju pojawiła się progre-

sja i to w miejscu nieopera-

cyjnym. Jedyną nadzieją jest 

terapia lekiem w szpitalu 

w Niemczech. Przynosi pozy-

tywne efekty. Niestety, lek nie 

jest refundowany. Miesięcz-

na terapia to koszt 10 tys. zł, 
w sumie potrzebne jest 100 

tys. zł.

DZIEŃ, W KTÓRYM RUNĄŁ CAŁY ŚWIAT. 
SZANSĄ JEST LECZENIE W NIEMCZECH

Andrzej Witek
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

Aloes to nie tylko składnik 
ekologicznych kosmetyków 
nawilżających. Zyskał na po-
pularności jako biologiczny 
filtr UV, baza kuracji odtru-
wających organizm, można go 
pić i łykać w postaci tabletek. 
Pod warunkiem, że sięgamy 
po produkty z wiarygodnego 
źródła.

Aloes zawiera bardzo rzad-

ką w świecie roślin witaminę 

B12, która występuje głównie 

w białku zwierzęcym. Jest też 

źródłem pozostałych witamin 

z grupy B, witaminy A, C, E, 

błonnika, nienasyconych 

kwasów tłuszczowych oraz 

mikroelementów takich jak 

wapń, chrom, magnez, selen, 

cynk, miedź, potas, mangan 

i sód. Przed podjęciem decy-

zji o suplementacji warto jed-

nak dowiedzieć się, z jakim 

specyfikiem mamy do czy-

nienia � zwłaszcza że ekstrakt 

z aloesu ze skórą i miąższ alo-

esowy to dwa zupełnie inne 

produkty.

� Sok z aloesu pozyskuje 

się z całego liścia, zgniatane-

go z zieloną częścią włącznie. 

To tzw. aloes farmaceutyczny 

o działaniu przeczyszczają-

cym, pomocny w leczeniu 

uszkodzeń skóry czy popa-

rzeń. Pod żadnym względem 

jednak nie powinien być 

stosowany wewnętrznie � 

w odróżnieniu od miąższu 

aloesowego, pozyskiwane-

go wyłącznie z wewnętrznej 

części liścia. Dlatego kupując 

aloes do picia, warto poszuki-

wać produktów opatrzonych 

certyfikatem potwierdzają-

cym ich jakość i czystość, co 

oznacza, że usunięte zostały 

wszystkie substancje znaj-

dujące się w skórce liścia � 

podpowiada Joanna Nowara, 

właścicielka Aloesowego Cen-

trum Zdrowia i Urody w Tar-

nowskich Górach.

Zielony filtr UV
Nie tylko chemiczne Þ ltry 

UV mogą skutecznie ochro-

nić skórę przed działaniem 

promieni słonecznych. Na 

popularności zyskują produk-

ty z Þ ltrami biologicznymi. Te 

na bazie aloesu dodatkowo 

pomagają utrzymać prawidło-

wy poziom nawilżenia i dzia-

łają kojąco na skórę.

� Coraz więcej mówi się 

o konieczności stosowania 

kremów z filtrem nie tylko 

podczas kąpieli słonecznych, 

ale przez cały rok. Przyczy-

ną jest większa świadomość 

w zakresie profilaktyki raka 

skóry, ale też fotostarzenia � 

słońce przyspiesza powstawa-

nie zmarszczek, przebarwień, 

powoduje utratę jędrności 

i przesuszenie skóry. Badania 

dowiodły, że aloes skutecznie 

spowalnia ten proces � zazna-

cza Joanna Nowara.

Skóra wymaga pielęgnacji 

również po zachodzie słońca. 

Najlepsze efekty przynoszą 

balsamy z wysoką zawarto-

ścią czystego miąższu, z do-

datkiem olejku jojoba, olejku 

z pestek moreli, witaminy E, 

kolagenu i elastyny. 

Wzmocnij odporność
Wzmacnianie odporno-

ści organizmu to długotrwa-

ły proces. Dlatego, z myślą 

o nadchodzącym sezonie 

przeziębieniowym, warto roz-

począć go już teraz. Kuracja 

na bazie aloesu skutkuje ogól-

nym wzmocnieniem organi-

zmu, korzystnie wpływając na 

pracę serca, tkankę mięśnio-

wą i kostną. Wspomaga pracę 

układu nerwowego, poprawia 

koncentrację, pamięć i niwe-

luje szkodliwe skutki stresu. 

Nie brakuje też aloesowych 

propozycji dla najmłodszych, 

zalecanych zwłaszcza dzie-

ciom niechętnie sięgającym 

po warzywa i owoce. 

� Aloes także skutecznie 

odtruwa i oczyszcza orga-

nizm, także z metali ciężkich. 

Wzmacnia detoksykacyjne 

funkcje wątroby, nerek oraz 

wspomaga pracę układu tra-

wiennego, regulując poziom 

cukru we krwi oraz wspoma-

gając wchłanianie substancji 

odżywczych � wymienia Jo-

anna Nowara.

Podczas infekcji dróg od-

dechowych preparaty na 

bazie aloesu, z dodatkiem 

witaminy C, czosnku czy ty-

mianku nawilżają śluzówkę, 

ułatwiając odkrztuszanie 

i przyspieszając proces po-

wrotu do zdrowia. Zawsze jed-

nak powinny być stosowane 

po konsultacji z lekarzem, nie 

jako alternatywa dla leczenia 

farmakologicznego.

AGNIESZKA GABAŁA

Aloes: miąższ czy sok? Kupuj świadomie

Sok z aloesu pozyskuje się z 

całego liścia, zgniatanego z 

zieloną częścią włącznie. To 

tzw. aloes farmaceutyczny, 

przeznaczony wyłącznie do 

użytku zewnętrznego
 FOT. PIXABAY.COM

Akcję rozpoczął Gminny Ośrodek Kultury w Tworogu, który nominował kolejnych uczestników. Ale pomóc może każdy. 
Mieszkaniec Nowej Wsi Tworoskiej, były radny i działacz na rzecz lokalnej społeczności – Andrzej Witek potrzebuje 
wsparcia w walce z ciężką chorobą. Zmaga się z glejakiem wielopostaciowym, nowotworem złośliwym mózgu. 
Szansą jest leczenie w Niemczech.

„11 sierpnia 2019 – dzień, w którym cały świat runął. 
Tego wieczoru mąż niespodziewanie dostał silnego na-
padu padaczkowego, przerażona wezwałam pogotowie 
ratunkowe, które zabrało mojego męża do szpitala. We 
łzach, z różnymi myślami oczekiwałam na informacje od 
lekarza. Po wykonanym tomografie głowy, lekarz poinfor-
mował mnie, że mąż ma guza mózgu.
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RYBNA I VITOR GRAJĄ W PETANKĘ

ALICJA JURASZ

Pierwszy raz do rywali-

zacji wrócili 11 lipca 

w Poznaniu podczas 

wyścigu Wpław przez 

Kiekrz. Czterech re-

prezentantów MKS 

Park Wodny na dystansie 

3000 m wywalczyło: 1. miej-

sce � Natalia Nikiel, 6. miejsce 

� Claudio Basaez, 10. miejsce � 

Paweł Proszowski, 11. miejsce 

� Mateusz Pawlica.

W czasie ostatniego week-

endu lipca w Kryspinowie od-

był się XXXI Krakowski Mara-

ton Pływacki. Tarnogórski 

klub miał bardzo silną repre-

zentację, w skład której we-

szli: Natalia Nikiel, Jakub Ry-

bak, Grzegorz Rybak, Bruno 

Gabor, Borys Loch, Wojciech 

Perek, Filip Gola, Igor Kowo-

lik, Claudio Basaez, Mateusz 

Pawlica, Igor Dolnicki, Paweł 
Proszowski. Wśród trenerów 

zaprezentowali się Tomasz 

Derbis, Tadeusz Stuchlik i To-

masz Pąchalski. Dodatkowo 

wystartował również prezes 

klubu Paweł Rybak. Na liście 

startowej maratonu znaleźli 

się również dawni wychowan-

kowie klubu. 

Miejsca na podium w róż-

nych kategoriach wywalczyli: 

Bruno Gabor � drugi na 400 

m, Paweł Proszowski � drugi 

na 1000 m, Tadeusz Stuchlik � 

pierwszy na 1500 m, Tomasz 

Derbis � trzeci na 1500 m, Pa-

weł Rybak � trzeci na 1500 m.

Dodatkowo dwa pucha-

ry za rywalizację sztafeto-

wą 4x200 m zdobyły zespoły 

w składzie: Natalia Nikiel, 

Claudio Basaez, Mateusz Paw-

lica, Paweł Proszowski oraz 

ekipa trenerów i działaczy 

MKS-u: Tadeusz Stuchlik, Pa-

weł Rybak, Tomasz Pąchalski, 

Tomasz Derbis.

Dla pozostałych reprezen-

tantów był to w większości 

debiut na otwartym akwenie, 

który wypadł bardzo dobrze 

pod względem umiejętności 

technicznych i taktycznych 

młodych pływaków.

Przed zawodnikami MKS 

Park Wodny Tarnowskie Góry 

jeszcze dwa starty na otwar-

tym akwenie. 15 sierpnia 

w Olsztynie odbędą się Mi-

strzostwa Polski na Wodach 

Otwartych, następne są zawo-

dy Pogoria Open Water, który-

mi zakończą wakacyjne starty 

i rozpoczną sezon basenowy. 

� Wystartowaliśmy z za-

jęciami tak szybko, jak było 

to możliwe. W okresie za-

mknięcia realizowaliśmy 

zajęcia przez internet. Na-

stępnie jak tylko otwarła się 

hala sportowa, a  później 

park wodny, dzięki świet-

nej współpracy z AIG udało 

nam się od razu wrócić do 

ćwiczeń. Treningi kontynu-

ujemy w czasie wakacji. Od 

czerwca doskonalimy umie-

jętności zawodników na wo-

dach otwartych, wykorzy-

stując zalew Nakło-Chechło. 

Dzięki temu nasi podopiecz-

ni już układają sobie cele 

i spokojnie przygotowują 

się do powrotu do normal-

ności. Mamy nadzieję, że 

dzięki wspólnym staraniom 

uda się nam szybko wrócić 

na właściwe sportowe tory � 

podsumował trener Tomasz 

Pąchalski.

MKS PARK WODNY ZNOWU STARTUJE 

I ODNOSI SUKCESY
Reprezentacja MKS Park Wodny Tarnowskie Góry znowu startuje. Tarnogórscy pływacy kontynuują swój nietypowy sezon po 
pandemii na wodach otwartych.

Reprezentacja MKS Park Wodny Tarnowskie Góry wróciła do startów na zawodach
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

Rybna to jedna z drużyn grających w Tarnogórskiej Integracyjnej 
Lidze Petanque. W jej skład wchodzą (od lewej): Kamil Pozimski, 
Leszek Pozimski – kapitan, Anna Heliosz, Karol Podstolec. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM ORGANIZATORÓW LIGI 

Vitor to kolejny zespół grający w lidze. W skład drużyny wchodzą 
(na zdjęciu od lewej): Zygmunt Lamla – kapitan, Sławomir Radwan, 
Mateusz Lamla. W drużynie są też gracze rezerwowi: Kamil Lamla, 
Patryk Brózda. Do tej pory w ramach ligi odbyło się VII kolejek. Pro-
wadzą Orły, przed Vitorem i Auxilium. (AJ)

Czwórka młodziczek UKS 
Olimpijczyk Nowe Chechło 
wywalczyła brązowy medal 
na dystansie 2000 m podczas 
Mistrzostw Polski Młodzików 
i Młodzieżowych Mistrzostw 
Polski w kajakarstwie. Zawo-
dy odbyły się między 24 a 26 
lipca na Jeziorze Maltańskim 
w Poznaniu. 

Czwórka młodziczek UKS 

Olimpijczyk Nowe Chechło: 

Agata Opiełka, Natalia Szoł-
tysik, Sylwia Szolc, Milena 

Zorzycka wywalczyła III 

miejsce w wyścigu na 2000 

m. W kategorii K2 młodzi-

czek na 2000 m Natalia Szoł-
tysik i Milena Zorzycka upla-

sowały się na V lokacie. 

Dalsze miejsca przypadły 

ich koleżankom w kategorii 

K1 młodziczek na 2000 m. 

Agata Opiełka (r. 2006) 16., 

Sylwia Szolc �17., Oliwia Ja-

nas � 25. 

W Młodzieżowych Mi-

strzostwach Polski startowa-

ła Patrycja Szewczyk, która 

rywalizowała na dystansie 

200 i 500 metrów. Odpadła 

w wyścigach półÞ nałowych.

(AJ)

Brąz kajakarek Olimpijczyka

Brązowe medalistki Olimpijczyka
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

28 i 29 lipca odbyła się I runda 
Pucharu Polski na szczeblu Po-
dokręgu Bytom. Nie brakowa-
ło bramek ani niespodzianek. 
Powody do zadowolenia mają 
szczególnie kibice LKS Żyglin. 

LKS Żyglin wygrał z grają-

cym w okręgówce Orłem 

Białym Brzeziny Śl. Goście 

z Brzezin Śl. szybko zdo-

byli przewagę 2:0. Żyglin 

odpowiedział kontaktową 

bramką Dawida Paczyny, 

ale w końcówce popełnił 
błąd i pierwszą połowę pie-

karzanie kończyli, prowa-

dząc 3:1. Wynik wydawał się 

przesądzony, ale gospodarze 

kolejny raz pokazali, że gra 

się do końca. Ok. 70. min 

Łukasz Rutkowski z Żyglina 

pięknym strzałem trafił do 

bramki gości i gospodarze 

zaczęli gonić wynik. 

Warto dodać, że to set-

na bramka tego zawodnika 

w barwach klubu z Żyglina. 

Potem Bartosz Michalski do-

prowadził do wyrównania. 

W końcówce Dawid Jaku-

bowski wywalczył rzut karny 

dla gospodarzy, który Michał 

Kocek zamienił na 4. bramkę 

i wygraną Żyglina 4:3. 

Mecz I rundy Pucharu 

Polski dużym wydarzeniem 

był w Połomi, gdzie Iskra po-

dejmowała IV-ligową Polonię 

Bytom. Tu nie było niespo-

dzianek i bytomianie wygra-

li 5:2. Gospodarze w 8. min 

za sprawą Ireneusza Dudy 

wyszli na prowadzenie. Ale 

Polonia przed zakończeniem 

pierwszej połowy potwierdziła  

przewagę 3 golami. Początek 

drugiej połowy dawał Iskrze 

nadzieję, że nie wszystko 

stracone. W 55. min po rzucie 

rożnym bramkę zdobył Kamil 

Wyciślik. Niestety, ostatnie 20 

minut meczu to kolejne dwa 

gole bytomian, którzy wygrali.

Wyn ik i: Iskra Połomia � 

Polonia Bytom 2:5, Nitron 

Krupski Młyn � Orzeł Mie-

dary 3:5, LKS Żyglin � Orzeł 
Biały Brzeziny Śl. 4:3, Sokół 
Zbrosławice � Unia Strzybni-

ca 1:2, Silesia Miechowice � 

LKS Drama Zbrosławice 0:6, 

Arbiter Bytom � Sokół Orzech 

3:1, Olimpia Boruszowice � 

Gwarek Tarnowskie Góry nie 

odbył się. (AJ)

Żyglin pokazał charakter i 

wygrał
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FAKTY I LUDZIE/OGŁOSZENIA

Tegoroczny wyścig Tour de 
Pologne rozpocznie się w śro-
dę, 5 sierpnia, na Stadionie 
Śląskim. Rowerzyści ominą 
w tym roku Tarnowskie Góry, 
przejazd będą mieli szansę 
obejrzeć mieszkańcy Piekar 
Śląskich. Kto dojeżdża do pra-
cy, będzie musiał się w tym 
dniu liczyć z utrudnieniami. 
Inaczej będzie funkcjonowała 
komunikacja miejska. 

77. Tour de Pologne rozpocz-

nie się na Stadionie Śląskim 

w Chorzowie o godz. 13.55. 

Rok temu, 5 sierpnia zginął 
tragicznie kolarz Bjorg Lam-

brecht. Wyścig zacznie się 

się minutą ciszy, a pamięć 

belgijskiego kolarza zosta-

nie uczczona także poprzez 

specjalną klasyfikację jego 

imienia, dla najlepszego 

młodzieżowca. Pierwszy 

etap poprowadzi z Chorzo-

wa przez Piekary Śląskie, 

Ogrodzieniec, Sosnowiec, 

Siemianowice Śląskie, do Ka-

towic. Tu kolarze pokonają 

trzy rundy i zaÞ niszują przy 

Spodku. Partnerem startu 

pierwszego etapu jest woje-

wództwo śląskie.

Do Piekar kolarze wjadą 

od strony Brzezin Śląskich, 

pojadą przez Brzozowice

-Kamień, Szarlej, główną 

arterią miasta aż za Kozłową 

Górę, gdzie skręcą na Wymy-

słów. Piekarzanie będą mieli 

okazję oglądać przejazd ok. 

godz. 14.10-15.

Na całej trasie wyścigu 

trzeba liczyć się z utrudnie-

niami. Największe będą do-

tyczyły Katowic, zwłaszcza 

w godz. 16 do 19 wiele ulic 

będzie zamkniętych. 

Na trasie wyścigu będzie 

wstrzymany ruch. Orienta-

cyjne godziny to: 

Chorzów � od ok. 13 do 

ok. 14.05,

Piekary Śląskie � od ok. 

13 do ok. 14.50,

gmina Bobrowniki � od 

ok. 13.30 do ok. 15,

gmina Mierzęcice � od 

ok. 13.45 do ok. 14.30,

gmina Ożarowice � od ok. 

13.45 do ok. 14.45,

gmina Siewierz � od ok. 

14 do ok. 15.20,

gmina Łazy � od ok. 15 do 

ok. 16.20,

Dąbrowa Górnicza � od 

ok. 15 do ok. 16.40,

Sosnowiec � od ok. 15.30 

do ok. 17.20,

Siemianowice Śląskie � 

od ok. 16 do ok. 17.30.

Zmiany dotyczą również 

autobusów. Linia numer 5 

od godz. 13.40 do ok. 14.30 

nie będzie obsługiwała Pie-

kar Śląskich, w tym czasie 

kursy zostaną skrócone do 

Dąbrówki Wielkiej i Osie-

dla Powstańców. W godz. 

15.30 do 17.30 linia jadąc 

od Tarnowskich Gór zosta-

nie skrócona do przystanku 

Michałkowice Plac 11 Li-

stopada. Od ok. godz. 15.30 

do ok. 20.30 linia zostanie 

skrócona do przystanku 

Katowice Chorzowska (sta-

nowisko w kierunku placu 

Wolności). Przez cały dzień 

wyłączone będą z obsługi 

przystanki Koszutka Sło-

neczna, Koszutka GIG oraz 

Wełnowiec Poczta. W za-

mian linia będzie obsługi-

wała wszystkie przystanki 

na trasie zmienionej.

Linia 192 od ok. 13.45 do 

ok. 14.30 nie będzie kurso-

wała na terenie Piekar Ślą-

skich.

Linia  17 9 w kursach 

o 13.40 z Tarnowskich Gór, 

o 13.11 z Zendka i o 14.13 

z Mierzęcic, pomiędzy przy-

stankami Tąpkowice Szkoła 

i Ożarowice Kościuszki po-

jedzie trasą objazdową przez 

Kolonię Szczedłowiec i ul. 

Kościuszki, z pominięciem 

Podtąpkowic.

Linia 820 będzie dodatko-

wo obsługiwała przystanki 

Chorzów AKS i Park Śląski 

Wejście Główne (przystanek 

tymczasowy). Od godz. 13 do 

ok. 14 w kierunku Katowic 

po obsłudze przystanku By-

tom Arki Bożka linia zosta-

nie skierowana trasą objaz-

dową. Na dawną trasę wróci 

na przystanku Chorzów Te-

atr Rozrywki. W kierunku 

Bytomia po obsłudze przy-

stanku Chorzów AKS linia 

pojedzie trasą objazdową 

do przystanku Bytom Arki 

Bożka. Przystanki Chorzów 

Rynek, Chorzów Estakada, 

Chorzów Nowa i Chorzów 

Stabika nie będą obsługiwa-

ne, w zamian obsługiwany 

będzie przystanek Chorzów 

Pałac Ślubów, Chorzów ZUS 

i Chorzów Teatr Rozrywki. 

Od godz. 12 do godz. 20.30 

po obsłudze przystanku Dąb 

Huta Baildon linia zostanie 

skierowana do przystanku 

końcowego/początkowego 

Katowice Grundmanna.

Bieżące informacje na 

temat utrudnień na profilu 

ZTM Alert oraz pod bezpłat-

nym numerem infolinii 800-

16-30-30.

6 sierpnia wyścig przeje-

dzie przez Zabrze i Gliwice, 

też trzeba liczyć się z utrud-

nieniami.

(AJ)

Tour de Pologne na Śląsku. 
Będą utrudnienia

ogłoszenie

Do Piekar kolarze wjadą 
od strony Brzezin Śląskich, 
pojadą przez Brzozowice
-Kamień, Szarlej, główną 
arterią miasta aż za Kozło-
wą Górę, gdzie skręcą na 
Wymysłów.
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

Pokój w Radzionkowie, okolice 
PKP i autobusu WPK, do wynaję-
cia. 784 474 310

Tarnowskie Góry k. kopalni 
zabytkowej - działki budowlane 
pod domki jednorodzinne do 
1000 m kw., cena 220 zł/ m kw. 
666 152 243

KUPIĘ mieszkanie, dom, kamie-
nicę, działkę: do remontu, zadłu-
żone, spadkowe, z problemem 
prawnym. Również udziały. Tel.  
73 608 30 54

Sprzedam domek parterowy, 
murowany, z tarasem, pod 
lasem, działka 335 m kw., 98 
000 zł. 694 095 326 

Do wynajęcia kawalerka w Tar-
nowskich Górach. 662 402 509

Kupię mieszkanie w Tarnowskich 
Górach. 695 794 584

Wynajmę mieszkanie 58 m kw. 
Tarnowskie Góry. 514 111 550

Sprzedam działkę budowlaną 
1074 m kw., Nowa Wieś Tworo-
ska.  661 367 141

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach kupię. 698 293 737

Zamienię mieszkanie M-4, o 
pow. 63 m kw., II piętro  przy 
ul. Donieckiej, Os. Przyjaźń, na 
mieszkanie M-2 lub M-3 za 
dopłatą. 662 950 618

Dom do remontu w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Wynajmę kawalerkę w Mia-
steczku Śląskim. 663 765 024

Sprzedam mieszkanie, 72,38 m 
kw., III piętro, osiedle Przyjaźń. 
515 797 312

Poszukuję lokalu na sklep odzie-
żowy, centrum Tarnowskich Gór, 
do 70 m kw. Tel.:  601 913 393

KUPIĘ  OD WŁAŚCICIELA: DOM, 
DZIAŁKĘ, MIESZKANIE, KAMIE-
NICĘ.   57 560 08 84

RÓŻNE

Kupię wiertarkę stołową - beto-
niarkę. 53 545 51 46

Sprzedam ładną kanapo-wer-
salkę na gwarancji, kolor jasno
-beżowy z ciemnym. Czysta, w 
bardzo dobrym stanie, z wykoń-
czeniami ozdobnymi z drewna 
i trzema dużymi poduszkami. 
Długość do spania 185 cm, 
robiona specjalnie na zamówie-
nie. Cena 800 zł. 604 071 248

Sprzedam niedawno kupiony 
stolik (komoda) RTV Bodzio. 
Kolor ciemny orzech z pod-
świetleniem LED, już złożony, 
wymiar 138x44x66 cm. Stan 
idealny, cena 300 zł.    604 071 
248

Przedwojenne pianino koncer-
towe tanio sprzedam. 608 632 
105

Szukam opiekunki do leżącej 
91-letniej kobiety. 668 533 243

SZUKAM PRACY

Poszukuję zatrudnienia jako 
pracownik fizyczny, na umowę o 
pracę. Okolice Tarnowskich Gór i 
Bytomia.  513 876 181

Psa na spacer wyprowadzę. 694 
499 295

MATRYMONIALNE

Poznam panią do lat 66. Tel.  
518 341 864

Dobrze sytuowany mężczyzna 
mieszkający w Niemczech pozna 
panią do lat 70.  781 184 332

MOTORYZACYJNE

Kupię garaż murowany w Tar-
nowskich Górach.  601 415 495

Kupię stare motocykle i 
motorowery. 794 685 436 

Sprzedam skuter marki Junak, 
rok produkcji 2015. Cena 2300 
zł - do negocjacji. Stan bardzo 
dobry. 514 823 619

Stary samochód lub motocykl 
kupię. 698 293 737

Garaż murowany w Tarnowskich 
Górach kupię. 698 293 737

Kupię wywrotkę Nissana 
Cabstar, Atleon, tylko na 
bliźniaku, DMC 3,5 tony, na kat. 
B, w rozsądnej cenie. Tel.  794 
685 436 

Sprzedam Volkswagena Passata 
kombi, 1999 r., stan bardzo 
dobry, cena do uzgodnienia. 666 
290 397
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